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szerż \ f awyfetych ngłOM£niarJ* 
gr. 24 , w nadeslancra i w nekr.

tr. 30 , w taorhce, repertawę 
siał gospodarczy, paski w tek­

ście gr. 0 0 , po kromce rjr- 50 , 
pod nągłówlctem nc pierwszej 
atiar.ie fjr. 80  Za. kcJno Sionu 
w drobnyćti ogłosztniacO jjr- O, 
kupno i sprzeda! slow® gr. lir. 
matrymonialne korPapoodciicje 
pryvatiie za si*kto g .  'i5 , dla 
Foszukc^cych pracy fto 4 .  
Z jastraeżęniem ..liejsc 2b  p f ,  
Zagraniczne o 5 0  proc toożę?.
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Pożar Sokola w Stani­
sławowie.

(TelefoDem od naszego korespondenta.) 
Stanisławów, 27 lutego (z). W  nocy z
soboty na niedzielę wybuchł w tutej­
szym Sobole - Macierzy wielki pożar, 
który zniszczy! salę gimnastyczną 
wraz ze sceną. Szkoda wynosi blisko 
250.000 zł. Cirly tymczasem ubezpie­
czenie wynosi 160.00 zł. Przyczyną 
pożaru wadliwa budowa komina, do 
lc-tórego powpuszczaiio były belki su­
fitowe. Lokalizacja pożaru trwajla 
przez, całą niedzielę.

U la  tutejszego sipoftczeńsiwa jest to 
bardzo wielka strata, gdyż w  Sokołe- 
Maclerzy grupowała się cala praca 
nad wychowaniem fizyczncm. Ro!»po- 
czeto energiczną akcję wśród społe­
czeństwa w cela zebrania funduszów 
na szybką odbudowę sali.

I  OBRAD SKUPG/YNY.

Biolog ród, 27 lutego. (PAT.). Odpo­
wiadając w Skupczyuie na czynione 
przez chorwacką partjg chłopską za­
rzuty, minister spraw wewnętrznych 
Maksymowicz wykazał ich bezpodsta­
wność. Poseł ■.paTtji chłOipsktej BasarP  
czek zabrał w rżasie dyskusji głos, 
stwierdzając, ż® uważa odpowiedź mi­
nistra zą zupełnie wystarczającą. W y  
stąpienie posła Basariczka wywołało 
niczadowtolerrie u jego partyjnych ko­
legów. R&dfcz zawiadomiony telegrafi­
cznie o 'tym Incydencie zażądał w y­
kluczenia Basariczka z partii, Na wczo 
rajszem posiedzeniu Skupczyna odrzu­
ciła oskarżenie przeciw ministrowi1 Ma 
ksymowiczowi.

KONFERENCJA' .M. .ENTENTY.

Praga. 27. lutego. (?A 'r ) ..Narodni 
Politika“ donosi, że najbliższe spotka­
nie ministrów spray/; zagranicznych 
Malej Luter;ty odbędzie się w Braty­
sławie dopiero w* ciągu kwietnia. 0 -  
późnlenie to jest spowodowane ten:, 
że czechosłowiacki minister spraw za­
granicznych zajęty będzie w, marcu 
na sesji Rady Ligi. Narodów, zaś ju­
gosłowiańskiego ministra spraw zagra 
tocznych zatrzymują w  Biało grodzie 
pilne sprawcy bieżące.

WZNOWIENIE KOMUNIKACJI LOT­
NICZEJ.

Warszawa. 27 lutego (PAT.) Od dnia 
L5 lutego br. wznowiono pocztową ko­
munikacje lotniczą ria przestrzeni W ar­
szawa — Praga — Wiedeń Buda-, 
l>eszt — Biafcgtyd — Bukareszt — Kon- 
statynopol, utrzymywana przez Między­
narodowe Towarzystwo żeglugi po­
wietrznej.

P. STARZYŃSKI W  RADZIE BANKU 
ROLNEGO.

0'detonem oć naszego korespondenta.)

W arszawa. 21) lutego (zo.) D o b u ­
dujemy się, źt> % ramienia ministerstwa 
skarbu wszedł do rady nadzorczej 
Banku Rolnego p. St. Starzyński dy- 
tektor dcp. prezydialnego minister­
stwa skatom ;

Narady p. Mmńm w Berlinie
daty wynik negatysmy.

peletonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 lutego (G.) Donoszą z 
Berlina; „Moittag am Alorgeu" podaje 
jakoby z kół dobrze poinformowanych, 
że narady p, Rauschera z berlińskimi 
kolami r.i.ądawonii zakończyły ślę wy­
nikłem uegaty wnem.

Rząd niemiecki chwilo y/ o nie podej­
mie ze swej strony inicjatywy, co do 
likwidacji wojny celnej, wywołanej zer­

waniem rokowań gospodarczych z Pol­
ską.

Ogólneiu jest zdanie, że w Genewie 
dojdzie miedzy min. Zaleskim a Stres*j- 
mairaem do bezpośrednich narad w tej 
sprawne, które mogłoby zmienić obecną 
sytuację. • A | ■ m

P . Rauseher za kilka dni powróci do 
Warszawy. '

iriand, Chamlierlaln i . Sfresemann
radzić taft nad pci&̂o-nlem. stosunkami.

‘'(Telefonem od naszego fcarespoudenta).

W arszawa, 27 lutego. (G). Donoszą 
z Paryża: Niemiecki ambasador v, 
Ilocscb przybył nu Riwierę i konfero­
wał w Nicei i San Reino z min. Stre- 
semaunem, informując go o opinii rzą­
du francuskiego, a zwłaszcza M anda, 
w  sprawie przyszłych rokowań gene­
wskich. ' ■

Brianda, StressMamia i Chamberlaina 
\v sesji genewskiej jest zapewniony.

W  kołach poinformowanych francu­
skich twierdzą, że ff genewskie!: roko 
waniach powryżsi mężowie stanu zaj­
mą się sprawami polsko-niemieckimi, 

l Będą oni starali się złagodzić almo- 
1 sferę naprężenia m ięd^ femf państwa

W  z wiązka z tom donoszą, że udział i mi.

pślnomą osî nlijis.
Loadyn, 27 lutego. (PAT.). „Obser- 

ver" donosi z Szaghaju, !ż wedle bbfę 
tających tam pogłosek doszło za i>o-

1 średrictwem delegatów japońskich do 
porozumienia między Kantończykami a 

*' wojskami pólnoouerj!.

im Moskw a odpwie na notą
IsRdynul

(Telefonem od naszego korespondenta)'.

Warszawa, 27 lutego, (d) Z Mo­
skwy donoszą, że Rada komisarzy lu­
dowych ustaliła w dniu wczorajszym 
odpowiedź hjł norę angielską.

W  odpowiedzi zaznaczy rząd 1 so­
wiecki, że gotów jest załatwić w ka­
żdej chwili zatarg angielsko-Sowiecki. 
Następnie Sowibty stwierdzają, iż zer­
wanie stosunków aJijncsKO-sowi.eckich 
nie może się pcz.yczynić do utrwalenia 
pokoju w Europie.

,)Prawda“ donosi, że rząd sowiecki

yerdun. 27. lutego. (PAT) Farla- 
mienijarzyści polscy, którzy opuścili 
Y/czoraj Strasburg, o godz. 6 rano za- 

. trzymali się w Metzii, gdzie byli po- 
Wita îi na dworcu przez delegację R a-’ 
dy n -̂t/jskiirt. Prezes mteiscowęj gam̂  
py ;Tovv.; Przylacilól Polski, adwokat 
Plasslart, .wletki przyjaciel Polski, wy 
głosił przefflówieiłicbw którern w ser 
deczntych słowach wyraził synrpatje 
ludności miiasta Metzsi dla sprawy
poiskjej.

W  południc wycieczka polska przy- 
do yflrdter. gdzie oyla iwwitana

zastrzegą -się w tej nocie przeciwko 
narzucmiu sobie przepisów przez An­
glię i pozostawia Londynowi rozstrzy­
gnięcie co do zerwratnia stosunków z 
Rosją sowiecką.

Celem ustalenia linii' postępowania 
wobec Angłji ma być rozesłany na 
dzień 15 marca zjazd Sowietów. Ró­
wnocześnie w  różnych miastach Rosji 
zfiżesernją Sowiety wielkie wiece pro­
testacyjne wobec Anglii,

fol#  i  Werdun.
na -dworcu przez mera miasta Sehlei- 
.te)ra, ;w bfipęzetihi członków Rady m., 
^gubernatora .yfojskowego miasia ge-nę 
rała Bordeau ,oraż Szereg'innych oso­
bistości. P,0 zwiedzeniu cytadeli, gdzie 
pariamontarzyści polscy złożyli, swe 

..podpisy w  zliotcj ksiedze, goście .pol­
scy udali się na śniadanie, wydano na 
ich cześć przez gubernatora wojsko­
wego miasta.' Podczas śniadania gu­
bernator wygłosi? przemówienie;, w 
którern podkreślił istnienie ścisłych 
węzłów Mstc-ryczuych między Polską 
a Francją i wniósł kielich na cześć

szefa rządu polskiego, wyrażając je­
dnocześnie życzenie, aby sztardar 
biato - amarąiitoyry zawsze dumnie 
pówiewał w pełni swej wolności.

Za te sitowa wypowiedziane' przez 
gubernatora <vjskowego wyraził seide 
czne podziękowanie senator Kńuorsfci.

P c  śniadaniu pariamen.tarzyścL pol­
scy zwiedzili katedry i cmentarz v/oj- 
skowy. gdzie złożyli wieniec ze wstę­
gą o barwach polskich ńa grobie Nie 
znanego Żołnierza. Następnie gościć 
polscy udali w specjalnych autobu­
sach na zwiedzenie pnia bjltiwy, for­
tów de Eaumond i V, okopów oraż in 
nych pamliąiek z czasów* wojny.

P . PATEK W  LENINGRADZIE,

Leningrad. 27. lutego. (PAT) Poseł 
polski p. Patek przyjechał tu w dniu 
wczorajszym. Po złożeniu i odebraniu 
oficjalnych wizyt zwiedził poseł Pa­
tek tutejszy port. ' Wieczorem odbyt 
się obiad na cześć posła polskiego, 
wydany przez przedstawicieli Nar-"' 
koniiądiela.. Pobyt posła Patka w Le- 

.nhigriidzie potrwa cztery dni. W  dniu 
dzisiejszym odbędzie się przyjęcie w 
konsulacie Rzeczypospolitej Polskiej'

KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI 
DROBNEGO ROLNICTWA.

WarszawŁ. 27 lutego (PAT.) Dzisiaj 
o godz. 1.0 rano w  gmachu prezydj.;rn 
Rądy ministrów odbyła się pod prze­
wodnictwem p. wicepremiera Bartla 
konferencja przedstawicieli drobnego 
rolnictwa. Tematem konferencji były 
dwa zagadnienia; Sprawa reformy rol­
nej oraz sprawia wspóldziiclczości rolni­
czej. Po zagajaniu konferencji pracz p. 
wicepremiera Bartla wygłoszone sze­
reg referatów.

Warszawa. 27 lutego (PAT.) Na dzi­
siejszej konferencji dotyczącej spraw 
drobnego rolnictwa, po referatach trak­
tujących o reformie rolnej rozwinęła 
się żywa i stojąca na wysokim poziohre 
dyskusja, w  lolai które: zabierali głos 
przedstawiciele rożnych organizacji rol­
niczych, Przebieg dyskusji uwidocznił 
istnienie możności uzyskania zgodności 
między stanowiskiem Większej własno­
ści ziemskiej i  drobnej. Następnie koift- 
rencja przeszła dc omawiania sprawy 
w spółdzielczości rolniczej,

RADA SAMORZĄDOWA.

Warszawa, 27 lutego. (G). Jak wia3c 
ino rząd przygotowuje dekret c usta­
nowieniu Rady samorządowej. W  nie­
długim czasie ińa być ogłoszona lista 
członków, którzy będą do niej powoła­
ni. Obok delegatów/ rządu mają do-Eiej 
wejść przedstawiciele Związku miast 
oraz reprezentanci gmin wiejskich. Za 
daniem rady będzie opiniowanie proje­
któw z dziedziny samorządowej.

POGODA NA PONIEDZIAŁEK.

Warszawa, 27 lutego. (Tel. wł.). Ko- 
rmmikat Instytutu Meteorologicznego 
iv Warszawie^ Prawdopodobny prze­
bieg pogody w dniu 2.8 bin. Przeważni® 
poebmunao i mglisto. Dość ciepło, po­
cząwszy oa zachodu krniu. Słabe w a ­
try południowe, potem puhidniowo- 

. Ł^ctjpdaie. W  górach wj^ty, halny.



: -p* *~<ks* Ni swego >.sA

Ze świata.
¥  Jb3QSka głodo wa nad Wołgą w c y  

fracfc. Góntr&lny urząd etatystyczny w 
Moskwie opracowuje właśnie dano sta 
tsW czń e o skutkach klęski głodowej 
w latach 1921- -22. W  porównaniu ?e 
.statystyką z roku 1920 wykazuje sta­
tystyka zeszłoroczna zmniejszenie się 
liczby ludności W gubernji samarskiej 
o 18.4 proc., w  niemieckich okręgach 
'md Wołgą 6.7 proc., w  gubernji oren- 
burśkiej 16 proc., republice tatarskiej 
ubyło 14.5 proc., w republice baszkir- 
shiej 13 proc. ludności. W  pozostałych 
okolicach nawiedzonych głodem, były 
straty stosunkowo mniejsze. Jeżeli się 
uwzględni szybki wzrost populacji w  
całyril ZSSR., można sobie łatwo wyo­
brazić, jak straszną, była tragedia, któ­
ra się przed sześciu laty nad Wołgą ó- 
degtała.

•f Wyniki spisu ludności na Syberji.
Na Syberji skończył się spis ludności 
z  wyjątkiem niektórych dalekich oko­
lic. Według danych statystycznych Sy 
hfcrja ma 8:639.557 mieszkańców, z te­
go ponad 7 milionów przypada na lud­
ność Wiejską. Kobiet jest W Syberji o 
lón.OOO więcej, rdz mężczyzn. W  cza­
sie spisu zarejestrowano przeszło 100 
osób, których wiek przewyższał 100 
Jat.

jf- Australia popiera imigrację. Naj­
mniejsza część świata, Austrjalja, zaj­
mująca obszar 9 milionów kilometrów 
kwadratowych, ma zaledwie 6 miljo- 
uów lndnośd, czyli gęstość zaludnie­
nia wynosi 2/3 osoby na 1 km. kwa- 

' dratowy. Nic więc dziwnego, źe Au­
stralia jest uważana za ziemię przy­
szłości. Stosunki gospodarcze i socjal­
ne kształtują się tam bardzo pomyśl­
nie, a ludność, przeważnie rolnicza, ży 
je w wielkim dobrobycie. Jedyną kwe 
stją drażliwą w  życiu publiczneto jest 
kwestia imigracji. Władza ustawo­
dawcza spoczywa tu w rękach rolni­
ków, którzy rzeCz jasna, nie chcą do­
puścić do obniżenia swego poziomu ży 
ciowego przez napływ tanich sił io- 
borczyćli mjgwycli imigrantów. — .Na 
specjalną uwagę zasługuje kwestia im- 
migracji żółtej!

Nadiiuerina gęstość zaludnienia zmu 
sza Japonję i Chiny do szukania zbytu 
dla Swej emigracji. Dostęp do państw 
północno-amerykańskieh jest rasie żół­
tej praktycznie uniemożliwiony, wobec 
zwraca się na południc, tj. do Australji, 
czego emigracja japuńska i chińska 
którą uważa zu ziemię najmniejszego 
oporu, mimo, że Australia również bro 
ni się specjalną ustawą przed żółtą im- 
migracją. Przewidując możliwość na­
wet zbrojnego' konfliktu z rasą żółtą, 
Australja buduje na Własną rękę flotę 
wojenną a równocześnie stara się za­
pewnić sobie jak największy napływ

rasy białej, zwłaszcza plemienia ■ an­
glosaskiego. Sprawa ta  była jednym z 
głównych punktów programu konfe­
rencji ogólaopaństwowej, która ućhwa 
iifa, żc w  najbliższych latach ma w y­
emigrować do Australii przynajmniej 
450 tysięcy białych 'Koszty przewozu 
ma ponieść rząd angielski i państwo 
australijskie. Emigranci dostaną ua-> 
tycimliąst pracę przy budowie nowych 
elektrowni i w  kopalniach węgla Wik­
torii i w Nowym Południowym Wałę­
sie-. Na razie chodzi .głów nie o toj aby 
udało się pozyskać kapitał prywatny, 
gdyż Australja jest obciążona długami 
wojennemi (-100 milionów funtów szter 
linków).

+  Światowa produkcie wydnWoLwi. 
Francuski przegląd „La Biblibgrąphi# 
de la France": ogłasza w ostatnim ze­
szycie nader interesujące dane staty­
styczne, dające porównawczy obraź 
ruchu umysłowego poszczególnych 
krajów w roku 1924 i 1925. Pierwsze 
miejsce zajmują Niemcy, których ca­
łokształt wydawnictw, włączając w to 
i perjoidyczue czasopisma, dósięga w 
1924 roku poważne! cyfry 28.143 j wzra 
sta w  1925" do 37.722, przyczem- no­
wych nakładów było w  pierwszym ro­
ku 18.003, w  drugim żaś 34276. F ran ­
cja wyprodukowała, znacznie imiiej *■-

gdyż 8.464 w 1924 i 45.054 w następ­
nym; literatura piękna nie.'jest zbyt ob 
fićie reprezentowana,' wynosi bowiem 
żaledwle 2.566 i 3.892 dzieła/podczas, 
gdy Niemcy. w tej dziedzinie mają 
5.437 i 6.338 tomów. Anglia w  ciągu 
tych dwóch 161 wydała 12.706 'i 13.200 
utworów, w cżeiii nowości: 1337 po* 
wieści, 509 zbiorów poezji, 362 tomy 
z zakresu literatury ogólnej. Stany 
Zjednoczone stoją na względnie ni­
skim poziomie, gdyż statystyka wyka­
zuje w .1924 rok u 9.012 dzieł (7.854 no­
wych) i 1925 9.574, lecz za te. .8.981 no­
wych utworów, -Włochy są krajem, w 
którym produkcja książek uległa 
zmniejszeniu się i to zimcżiieimt, — w 
1924 stanowiła ona 6.321 dzieł, w  1925 
natomiast 5.804; zwyżka nie wielka 
wprawdzie, daje się zauważyć na polu 
beletrystyki.

Oczywiście, dodaje sprawozdawca, 
są to dane ilościowe, które Zaliczyć 
należy dó kategorii jednostronnych 

kry terjów, jako iż- o poziomie umysło­
wym Społeczeństwa sądzić należy prze 
dćwszyśtkiem na .zasadzie jakościowej 
produkcji intelektualnej, wykluczają­
cej jakąkoiwickbądź statystykę,

do rozbicia r. armji austriackiej, zmu­
szając Austriaków do cpusaŚśCMifo 
pozycyj nad. Sanem.

.Conrad pćęiluujc impcrtyimmeKe zĄ- 
chowanie sie ' ttikrnieckiego arabasKfc*-, 
ra w Rzymie, Diilowa, óraz ińieiffidjęj 
meinićcką, która namawiała Austria­
ków do odstąpienia Włochom części 
terytorium. Egoizm •niemiecki przeja­
wiał sic, Sćdiug Conrada, nawete M 
drobnostkach. Niemcy zniszczyli pól-' 
skic kopalnie, aby im nić uciekły su*’ 
my, które Anstrja cc? roku płaciła za 
węgiel pruski. W e Flandrii zaś znisz­
czyli olbrzymie składy ctikfu. ńby Btó 
Cierpiał niemiecki przemysł ćiikrówrti- 
cży.
. -Conrad kończy swe listy ostrzeże­
niem, aby auS-ti jackie kola inierodajnei 
uiió do wierzą ty zbytnio NietoCóiii 
chwili, gdy dojdzie do roz wiązy Wania; 
kwestyj życiowych.

i fiiife Konrada mBoeMorfa.
P© klęsce Niemców nad M arną.’, po 

odwrocie Ludcndorią z nad Wisły 
przyszedł szef austr. -  węgierskiego 
sztabu do przekonani,!, — jak sam pi­
sze w swych -pamiętnikach, —  że 
Niemcy nie doprowadzą wojny nafron 
oic .zachodnim du zwycięskiego' końca. 
Na froncie wschodnim ofensywa au­
striacka, rozpoczęta pod Limanową, 
nie przyniosła żadnych pozytywnych 
rezultatów, albowiem -Niemcy % nie­
znanych powodów wstrzymali.swe ope' 
racje nad rzeką Bzurą, umożliwiając 
w ten sposób armii' rosyjskiej rozpo­
częcie kofltrofeuzywy. Na Nowy rok 
1915 odbyła się w Berlinie, konferen­
cja obu sahibów generalnych, w któ­
rej wzięli udział: Conrad vou łióitzen- 
diorf, Ludendorf, Faikenhayn i inni wy 
bitni generałowe państw centralnych. 
Na żądanie konfersncji tej doszło do 
ostrej wymiany.zdań miiędzy Niemca­
mi a Aastrjakamł, o ezem marszałek 
Conrad pisał też do przyjaciela swe­
go barona Balfrasa, skarżąc się na po­
stępowanie Niemców.

Dziennik bekański „Ycssische Zei- 
lung" przyniósł w jednym ze swych 
ostatnich numerów wyjątki z tych li­
stów, będących ciekawym dowodem 
rywalizacji między obu sprzymierzeń­
cami.

Przede wszystldesn by! Conrad prze 
ciwiiiy oddaniu oddziałów austriacko- 
węgierskich pod komendę niemiecką. 
Zarzuca 'rfemootni brutalny egoizm, 
świadomą oclu reklamę, mianowicie 
nipprzyznawańie się do własnych nie­
powodzeń oras — wychwalanie. dro­
bnych zwycięstw przy równoczeąnem 
bagatelizowaniu zwycięstw sprzymie­
rzeńca. W  dalszym ciągu skarży się • 
na brak taktu zc strony dowódców 
niemieckich, kiedy to oh], w głównej 
komendzie w Medetes zarzucali au­
striacko-węgierskiemu '.lastęucy tronu ) 
narodowościowy skład armji. — ska­
rży Się -no służalcze zachowywanie 
się .ludności austriackiej wobec Niem­
ców!

Conrad stwierdza, że Niemcy swą 
klęską pad Marną zniszczyły całą pco 
staw ę' wspólnej wojny. Według współ 
nego planu obu sztabów mieli Austria 
cy roź,począć maisz na Lublin, a 
Niemcy — na Siedlce, aby w te* spo 
sób ar mje rosyjskie diositaly się w? 
kleszcze. Plami tego jednak tiic Wy­
konano. . Niemcy, broniąc wyłącznie 
Prus Wschodnich, jmhzc-z.yli. owoce 
zwycięstw austriackich pud Kraśni­
kiem, Tomaszowem, Komarówem. 
Październikowa J&tiletną fc “ operacja 
Ludrndoffa nad Wisłą' doprowadziła

Eugeniusz; Czeng
kaiftoA skl ró ju lster s p ra w  z a g r .

Obecny minister spraw zagranicz­
nych w rządzie katttoóskiw. Euge­
niusz Czcn jest bezwątpiertla jedną z 
najwybitniejszych osobistość! w świć* 
cię politycznym. Mąż ten zjawił, się 
na horyzoncie'' chińskim jak ine-tebr, 
albowioin do niedawna nikt o tlim w 
Chinach nie słyszał. Praśa categośw ia 
ita zbiera więć szczegóły z jego życia 
I' powoli zgiaśżają się ludżie, którzy 
zriali Cżcna jeszcze prżed Wojną.

W „Daily M ail1 jakiś Jackson pu­
blikuje swe wspomaićuia o 'Cż-inis.— 
Poznał się z 'nim przed 20 kity na 
wschodnio - indyjskiej wyspie Trriu- 
dad, dokąd jeszcze dziadek Caena 
ptóenióst • się z Kantonu. Eugeniusz 
Czen, który nazywał się oficjalnie Eu- 
gen Bernard .Acham, miał w Port of 
Spaim, glówncm mieście 1’riiaidadu 
sławę anakomitego adwokata. Powie- 
rżane mu najtraduięjszc sprawy, z któ 
rych Czcn. zawsze wychodził zwycię­
sko przed trybunatom trinfdadzkbn 
dzięki bardzo dobre; wymowie j zna­
jomości języka angielskiego.

Czeu jest nillcśaikiera książek, w 
Port of Spaiu miał jn-wet największą 
bibliotekę z całego miasta.- Potrafi cy- 
t c i i i ć  % pamięci Urywki ż S/.ekśpira 
i Iwjiinga.

psi l i i i  s$f
Ireny Mrozowickicj.

Więc są ludzie,. którzy -dziś, u nas, 
w naszych. stosunkach potrafią pa­
trzeć przez ■ błękitną ■szybę! Nic dość 
im przCz órżowe szkłu spoglądać na 
świat boży, w ięc1 z rozmachom podzi­
wiają go przez całą szybę i to błęki­
tną. Kto / p ragn ie .'widzieć błękit doj­
rzy choćby skrawek szafiru wśród 
bnićhiydi, szarych chmur.

Autorka nowel „Przez błękitną szy ­
bę" nie zamyka oczu od obecnej,

. tiużącfcj sza żyzny —  Widzi ją, jccz z 
brzydkiego dziś z finezją wyłuskuje 
pośthćie jasne, talde sic dzisiejsze, kró 
re żyjąc w czasach ooocnycń, imńeją 
patrzeć w błękity, wspoulmać z czcią 
ohras wyoratiy % ziemi, co dom chro­
nił od burzy, — ognia, od nieszczęść; 
szkicuje żywo młodą, kochającą się 
parę, która Po doznanym zuwodzie 
porażki literackiej wraca żnów wspo­
minkiem do doiun nićzystegó i nie tyl­
ko żałuje, że go nie posiada, :ile 
'WSpółozujo z niin jak z osobą żywą,- 
lęka jly czy nowi właściciele lu' okai- 
leczyli go przeróbkami, nie oszpćcili. 
W  rozmowie serdecznej ntodzi mai- 
żońkoWie, niedawno tak strapieni sdę - 

' gąjąfi w  .diTóg'ą. przeszłość, w: któr.ej

dcm rodainny grał rolę najbliższego 
powiernika i przyjaciela, wyławiając 
z uioj jasuy, zloty promień z którego 
śmiało i wytrwało tkdć będą jasiią, 
z kitą przyszłość...

A ileż głębokiej myśli kryje nowel­
ka: ,,Bankrut! Dwóch, kolegów'' rozsta­
je się. z przyjaciółkami po skończeniu 
giminaźjum. Obaj jednakie.' niiosą- ha­
sła w ż y ck  —  chcą „ruszyć świat z 
posad1".; Jcdou z pmyjaciót zostaje tej. 
wytycznej wierny — to też. pędzi ży­
cie chudeusza —  profesora szkół śre­
dnich. Drugi kolega rzuca na obczy­
źnie w kąt ideały, zdobywa majątek, 
ordery i tuszę... P o ' lalach z górą 20 
spotkauię ich jest prawie bolesne. 
l<u«qlKXteą się obcy sobie, "a bogacz 
drwiąco rzuca za profesorem słowo 
i,bankrut". To nas nie wzrusza. Alb 
gdy uijtłgiemi uiićzkami wraca profe­
sor, szukając gwiazd . na chmóruCm* 
niebie 1 z bólem wspomina bogacza, 
szepcząc w żulu „bankrut, bankrat11 
—- rozif! lii outy c;i.Ią głębie;' \v którą 
nam autorka ' spojrzeć kazuią.

Wszystkim dziś rozwodzącym r.ię 
na prawo i lewo po roku mnltoń- 
shv.ii*, tak źc już wyziiań czasem 
bralmic do zmiany, przeczytać by na­
leżało nowelę „I tak hywa^. Co z :r;' 
ridńuZieiićJbL; w niej uczuć, Lk sub= 
telcć źroĄuaiieriie' trujących birądó.^, |

a wkońcu jakby podanie czytelnikowi 
szklanki. czystej, źródlanej wody za­
miast' mętnego piwa —  obraz w któ­
rym ■ po wracają na drogę obowiązku i 
rzetelnego'szczęścia ludzie,. złączeni 
miłością wedle praw Ko&cioia i uświę 
ccnej tradycji i to we własnym choć 
małym dornku zdoiiytym za sprzeda­
nie naszych świecidcii 

W obrazku „Nasz j,kmi“ ~ .  znowu 
przemawia do młodych ludzi, którzy 
dworek d icą sprzedać na kypienie me 
bii, jakby dusza domku —  ta najlep­
sza przyjaciółka swych wir-ściekli a 
mówi tak pięknie i stare mi gotitnmi, 
i wybiteniii prze? wrogą co przeszedł 
oknami, 1 uschłym krzakiem róży, któ 
rej nic miał kto pielęgnować, żc sło­
wo każde pada głęboko w niezepsute 
serca młodej piry, — Państwo R. 
zatrzymują dworek Ula siebie i współ 
nie dźwigają jego okaleczone ściany 
— po ścieżkach biegają ich dziied ra-. 
dośnle a jaskółka spłoszona ptzez ob­
cych W t aca pód stary dach ć wlerrra- 
jąc : „nasz dom, nas* domll.„

W areyzabawnym obrazku Amor przy 
RotWittgtotnc ' obdarza autorka .napra­
wdę liojna pó pańslili, JaJedtią, zredu­
kowaną ursęduicźkę ni mniej ni v.'ię- 
cej, jak sżczęścieni, wydając ją za 
ukocliauegu, groóuego szefa. Pozatem 
jirsemyca jjjtoy tniraochodcm myś! ka-

Ożenił się z ptękuą kró0ł% - która 
później umarła. Jedna z córek CźóiU, 
Sylwja, . jest sławną tancerka w Lon­
dynie, a jego syn, P'ćjcy, jtet adwo­
katem w Port of Spaiiti f  rówuoczć- 
.śn;.e najkpskyiri grdczem footbalovvym 
na Tritiidatizic,

, fcejgfe*

pna własnego domu, który nabywa
druga maszynistki, za odztodrdcawic 
dolary. Odyby wszystkie czytelniczki 
usiudialy tego nakiun czćiaoduci 
autorki,- - t o  wkrótce przestałaby pe­
wna narodowość mówić drwiąco: 
„whśżo- Są,, bruki, nasze kaifwmiiec".

Spójrzmy jeszcze *,przcŁ, blękibią 
szybę" w ostatni obrazek ,:Z słonecz­
nych dni". Natiiraiiiia zpajdujemy tu 
już nic dom, nie d\\ orek, ale całkiem 
szczerzo ukochany dwór staropolski. 
\v którym ■ żyło prawiizlw-o śćrcc kra­
ju, kulturalne, . dóchowńjąci -tradycją 
•iiświęcoaycli zwytlżajów -% a nawet 
pbiiorów*), serce irójzdrowsze w calyjn 
narodzie, Dwór, to sfod&ba irtyśli. 
prac, doił i niedoli swych wfodąrźy, 

■ściany stare, drogie, rnyśląco i ćiują- 
co a ludźmi; tak bliskie pJomKnnie 
autorce, zniszczone, spulor/e do szc/ę  
tu przez; wrogu, uikczeimlego niszczy 
cielą starej kultury naszej! A!c autor­
ka clico cisbć wspomnicMie '• u-diirotuć 
odjri^giady, wiec -historię -czynów i. 
żyęia starego dworu zicca szeptom 
starych, oćnkitycb drzew. S o n y  wy- 
śzmnią ct;d.mrn<:: d/icji — ą i  cźv. je 
zróźumkjją itowi,- idący ludzie...

M . . a

*) o tam tiak.żbtoby 
cftóhub.

pte-ić długa
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sy, spraw ozdaw cy siedzieli jedni drugim na kolanach praw ie, 
a loże dyplomatów, były .tak przepełnione, że ledwo poruszać 
się w  nich było można. W ym yślano i śmiano się rów nocze­
śnie a pozdrawiano się 'tylko skinieniem g ło w y  gdyż ręld» 
nie można było w yciągnąć i ostatecznie w yczekiw ano cier­
pliwie chwili o tw arcia  uroczystości..

Na dok-, członkowie kongresu, dem okraci i repubiikanie, 
rozdzieleni jak za.svsze, siedzieli nieco wygodniej. Ais i tutaj 
panowało zamieszanie. Niewielu tylko siedziało już; reszta  
stała grupami, rozm aw iając ó szczęśliw ie zakończonej smal­
ce w yborczej, o praw ie em igracyjnem , o. niebezpieczeństwie 
powstania w  Meksyku, o cpinji sztabu generalnego, o nowych  
podatkach dochodowych i! o wielu innych najróżnorodniej- 
szych sprawcach. Kilku panów siedziało cicho na swoich  
m iejscach, czy tając gazety. Jakiś gruby jegom ość, strasznie  
zgrzany, w yciągnął z kieszeni srebrną płaską flaszkę na ko­
niak i pociągnął długi łyk...

N areszcie zahuczało w sali uderzenie m łotka 1 gw ar 
przycichł. W szedł senat; za nim postępow ał prezydent. T e ­
raz niebyło naw et słych ać szelestu sukien na galerji pań. 
M ów ca w stał po za stołem  swoim i położył berło przed so­
bą. Potem  powiedział dźwięcznym , donośnym głosem :

—  Moi panowie, mam zaszczyt przedstaw ić w am  prezy­
denta Zjednoczońydft Stanów...

To było WASzystko. T eraz prezydent postąpił o jeden kfok  
naprzód i wyixnviedział krótką mowę, w której d ą ł  w yraz  
swojemu zadowoleniu, ż e  może kongres osobiście pow itać 
i opuścił salę.;..

Robbie G arfer stanął obok 'drzwi; prow adzących na gałe- 
rję pań. W łaśnie przed chw ilą przyjechał na "Pensylwański 
dw orzec, we w łasnym  wmgonic salonowym  i przypędził au­
tem na Kapitol, będąc w  ciągłej obawie, że może przyjechać' 
za późno. Na otw arciu kongresu niewiele mu zależało, ale 
chciał w idzieć się z L u cy  Wend.roi.h, a obaw iał się, że  w tym  
dniu będzie bardzo zajęta obowiązkami reprezentacyjnym i,
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zw łaszcza, 'że mówiono iż now y prezydent ma zamiar 
m ianow ać 'Wendrdtha swoim sekretarzem .

Robbie znał praw ie .wszystkie panie. Z najw yższych sfer 
nowojorskiego tow arzystw a, niewielu brakow ało na tej uro­
czystości. B y ła  Jo przytem  także w ystaw a toalet; przede- 
.wszystkiem ciekawi byli w szyscy, w  jakim kostiumie ukaże 
się now a pani Białego domu, na pierw szym  publicznym w y ­
stępie. Gftze ty pisały, że przy jakiejś sposobności miała po- 
wiedzieć, iż na toalety  naw et ty siąca  dolarów nie wydaje ro ­
cznie. T g było pojTrostu śmieszne. T a kw ota zaledwo w y ­
starczy ć  m oże na jedną popołudniową suknię...

Oliwia Seaman, obciągnięta zielonym jedwabiem jak skó­
rą , zaczęła rozm aw iać z Robbie C arterem . Ale on odkrył w ła­
śnie W tłumie Lu cy, rozm aw iającą z żoną rad cy  niemieckie­
go poselstwa. U jrzaw szy ją, pozostawił 01ivię poprostu sa ­
m ą i zaczął dzielnie przeciskać się przez tłum kobiet, dając 
o sobie znać poruszeniem ręki.

L u cy  spostrzegła go. Pożegnała swoje tow arzyszki i pc 
chwili stanęła obok niego.

■— Dzień dobry Robbie, —  powiedziała. — No, cóż 
noswego?

. ‘ń/eszli do pustego już pokoju, obok korytarza.
—  B ardzo dużo —  odpowiedział szybko —  i to ważnych  

rzeczy . Lord Spinner to rzeczyw iście Marble. On był...
—  Cicho —  przerw ała mu Lu cy. Silna fala krwi zabar­

w iła 'jej policzki. Nie teraz. Pozostanie pan dziś w  W aszyng­
tonie? ■ ■

— Jak długo pani każe.
Niebieskie o czy  C artera  błagały. Lucy odczuwała zaw sze ' 

pewne zakłopotanie p atrząc w  te oczy, Ale dziś ucieszyła  
się. T w arz C artera  odzyskała dawną młodzieńczą św ieżość. 
Nie była "to już nabrzm iała tw arz pijacka.

—  Dobrze — ' odpowiedziała. —  T oraz będę m iała go.ści 
na śniadaniu. Nie moglibyśmy swobodnie pomówić. Ale mo­
że przyjdzie pan ua herbatę?

' -•  Z mijwiekszą chęcią. O piątej?
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—  fa lc ; o piąfe}- .
—  Zrobione.,, Zaśm iał się wesoło,,. 0 ; mam dużo do opo­

w iadania Tego, tak zw anego, W oodpeckera udało mi się ta k ­
że Odnaleźć.- T o 'b y ło  polowanie z jjńridaakami —  ale zabaw ­
na historia.

w . P otem  opowie mi pan —  powiedziało L u ćy , podając 
rękę. T eraz, musimy posłuchać, co  nam now y prezydenS 
oznajmi.

Skinę ta mu przyjacielsko , głow ą i w yszła na kor yfarz,

Tłum y ludzi, w ypłynęły ze w szystkich bram  Kapitolu, 
przepłynęły przez m arm urow e schody, przez park, piać przed 
biblioteką kongresu i zginęły w  wielkich ulicach. B y ła  to  po­
ra  śńiadatiia, a  u roczystość trw ała dosyć długo, by zao strzy ć  
apetyty.

_ I .u cy  oczekiw ała b rata  pod pomnikiem W aszingtona. 
Jej auto czekało na rogu M aryland Avemie, ale nie była  
pew ną czy  W illiam  nie został przypadkiem zaproszony do 
Białego Demu. Daremnie poszukiwała również w  sali posie­
dzeń Glicyna i M ary, gdyż dopiero W  ostatniej chwil; w y sła­
ła im telegraficzne zaproszenie na śniadanie.

W ygląd ała dzisiaj jak sam a wiosna. U brana była oardzó  
skrołtińie, tylko, am erykańską modą, krótka suknia odsłania­
ła m ałą nóżkę, W perłow o popielatym pantofelku i taką sam ą  
jedwabną pończoszkę.

U jrzała W ilijama, w ycnodzącego w  tow arzystw ie sekre­
tarza  senatu, szefa departam entu spraw iedliw ości, oraz jakie­
goś jej nieznanego pana; dała mu znak parasolką. W illiam  
spostrzegł ją, ałe rozm aw iał dalej. T rw ało  to dosyć długo 
T ym czasem  Kapitol opróżniał się coraz bardziej. Co chwila 
podjeżdżały nowe auta i ekwipaże. P atric ia  Hunter, w  p cm a- 
rań cfów ym  próchowtiiku z  indyjskiego jedwabiu, w yblakłym  
ńiećO ód Wiatru, w siadła do powozu z  M js Meldriifieni. Óli- 
yia  Searnan podeszła do Lttóy z Jafnesem  Pitney. Pitney  
\v modnem „Cii]away“, bez kołnierza i z bardzo brótkieuii 
połami, w ygląda! jak. małpa. Chcieli óbóje zab rać ze sóbą 
I-ucy do H ary ey ą  na jakąś now a p otraw ę % psjryg. A ic Lu c^

C 2 6 S C  HI.

Ot\varde przez nówó w ybranego prerydenfo-, ‘tak zw a­
nego, nadzwyczajnego posiedzenia na Kapitolu w  W ashing­
tonie, biało się rodzajem  historycznego wydarzenia. D otych­
czas prezydenci posługiwali się zw ykłe w  takich razach z a ­
stępcą, i dlatego posiedzenia te  nie budziły zw ykle większe­
go zainteresow ania. Ale now y prezydent sądził widocznie, 
że żyśka Większą syrnpatję, ukazując się osobiście, w ięc  
wiadom ość o Jym  niezw ykłem  wydarzeniu poruszyła ógóhm 
ciekaw ość i rozpoczęła się praw dziw ą w ędrów ką narodów  do 
Waszingtoirik

W iosna przyszła tego roku w cześniej jak zw ykle. Biały, 
w spaniały gm ach Kapitolu, zdobny, ogrom nym  posągiem w ó l-i 
nośći /n a  szczycie kopuły, kąpał się w  promieniach .słonecz­
nych, D rzew a w parku b yły  bezlistne jeszcze, ale puszcza­
ły  już pąki, a  na pomniku W aszingtona, stojącym  naprzeciw  
głównego w ejścia, św iergotały  ptaki, radując .się nadcho­
d zącą wiosną. W i d oli, u stóp w zgórza, płynął pow ażny P o -  
tomak, a  W górze roiły się tłum y ludzi, jak gdyby jakieś 
ogromne wojsko term ltćw h.

Galerje sali pesieć zpń były szczelnie, aż do oslatniego  
m iejsca wytiełnidne. Sala obfićzona była na dw a ty siaćc  pięć­
set Osób, alć dziś musiało pom ieścić sto w  niej w ięcej niż 
drugie tyle. Na galcni zareźerw ow atitT  db. p u i mieniły śię 
now e jyio^AUe toalety, 3 1  pddziele przeznaczonym  dla pra-
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' 0 sporcie
Półtora miesiąca dzieli nas od III. 

.-arodowyvh zawodów stczdfcckic® 
które oiŁ^aą się w Toruniu pod .te- 
clmicaraiac tójerowmictwem „Centifuinej 
Sikały Stirsctebklei \v Toniraiiu. Ko*. 
iiiitet Org:. Narodowych! Zawodów 
fciwrowal się b. mądrą i ftoźytocitfft za 
sadą, iź narodowe konkursy strzele­
ckie mają się odbywać corocznie w 
różnych dżMirie<-eh Polski: Jest to 
najlepszy sposób propagandy, tego b. 
v. ażnegg czynnika. obrony narodowej, 
jakim jesd uimej^Mość strzelania od 
uąjmBodsdydi lat w żydu. Sport strze 
lecka bowdom —  to spcit obrcmy na- 
sS&ćkt grania i naśżei r4ć&tw£$0&L '

strzeleckim.
Mimo ojnoji fachowców, iż w przy­

szłej wojnie zadecydują o .zwjrde- 
stwiie san mioty, bomby, gazy, tanki 
itpą kto wito, czy nie zadecyduje 
ośtfijitma, kompania piechoty, która be- 
daie dobrze i precyzyjnie strzelać. A 
właśnie’ ,ta śżtuka strzelania ~  to je­
den z naszych ttajmutej noswkiię-ryćh 
sportów,, w porównania ze Zachodem 
— . prawie ale istniejący. Strzelnice 
nasze możemy na palcach zliczyć, na 
polu 1 tniatórjaiu strzeleckiego (broń ii 
patrony) zdali! jesteśmy na .fófaerf 
zagranii-zny, iuistruktórów brak naw 
iównSeż-

Jakaż przyczyna tego.' Oto feóssto*

waiość tego sportu. Nić każdego stać 
na dobrą broń, aa setki ‘ patronów, 
któro musi wystrzelać, by dojść do 
pewnej wprawy i ćehiósćir — wfeońcu 
i ozas na ito trzeba mieć wolny.'

Jakaż iia to rad?, tu tylko rząd mo­
że pomóc. W miastach, i miasteczkach 
bowfemo. się budować mała strzelnice, 
w których młodzież za mkńmalftą 
opłatą ćwiczyłaby pód okiem instruk­
torów. 'Przykładem niech będzie 'W ar 
ssawa, gdzie helskie Tow, Łowieckie 
wybudtowa-ló przy ul. Nowy Świat:
I. 35 strtóM cę, ozytlną od rana. do 
tiocy ł gdzie już żailótowariio teki 
datefi, w którj-tu wystrzelono • 5070. 
kul! W  prasie warszawskiej czytamy 
ciągle o konkursach, strzeleckich,, o na 
grodach i dziś strzelnica ta chlubi si? 
już rekordami z broni małokalibrowi; 
długiej i krótkiej. ,

My. we, Lwowie mamy trzy strzel­
nice — Wojskową, SókoJa-Macierzy i 
Strzelnicę. ha Kurkowej. Jakiż jednak i 
na. rsidi ruoh? niewystarczający. Dla-, 
tego też £ prawdziwą radością notu­
jemy fakt* iż zdane zakłady amunicyj­
ne „Pocisk11 budują na placu Targów 
Wsciiódiilidi. ru>wOćżćsiią - strzelnicę, 
która będate ubaćliomiona z poeząt- 
która maja — wł-aśnió przed wystawą 
sportową. Ponieważ zarząd „Poci-- 
sku“ wyprodukował obecnie pierwszy

w Polsce, nabój inalokalihfówy h obie­
cał, urządzać stale na strzelnicy kon­
kursy, d ostarczają  po miidmąlnyc.b 
cena eh, patronów- i broni, przeto'spo­
dziewamy się, iż pefflofW ir&sssyćfi 

pmMes-hj się a sw teszeta 
zyskam# całe szeregi młodzieży, dla 
której sport strzelecki wprost-nie ■ ist- 
miait. Dgrękć wTProdukcwsmu mato- 
kąlibriow/ieśó patronu przez. „Pocisk", 
poziostanfe w kraju pie-nfetdz, który 
dotychczas płynął za granicę pa ku­
pno tych małych patronów. Piękny 
żaś i stary a tak podupadły - -  śport 
strzelecki zyska trwałą silę prop2jsan 
fly i spopularyzowanie go będzie kwe 
stją miesięcy.

W  parze z dostarczeałcm anm .jcji 
musi pójść i dostarczenie, strzek-fóom 
brorri - mało kalibrów sj, me każdego 
bo wierni stać na bród i kosztowność k i  
jest właśnie- przyczyną tak małego 
żaiflftóicśo-w.ama się naszego sportem 

I strzeleckim.
Sfery rządowe muszą się sportem 

strzelania sń-opiekować, sfery zaś spo­
łeczne muszą się nim zainteresować. 
Żyjemy w jbzasaćłi, w którj'ch w 
ehwfili decydującej zapóźuo już będze 
na naukę strzelania — tę sztukę up- 
wuttien posiadać każdy młody i zdro­
wy obywatel Polski. -Et. W.

Dwudniowe obrady
faliiep Zgromadźenla PZkH-a.

(Telefonem on saszesr, korespondenta).

PIER W SZY DZIEŃ 0 3 K A R

Ogromny zjsed ' przodstawd-deli Klu­
bów pi^ksiriddćh, ślinie reprć2en.towana 
1TŁaC« Żebraniu przewodniczy Dr. Ce- 
biaflftwskt, zastępuje p. Mallów. z Po- 
Shania. Uęhwatóno wręczyć Wackowi 
Kitcharowi dyplom za 22 udział w  ma- 
tohartk, rtiJnweintucyjńych, PZPN liczy 
27,200 graczy, w  tern 17-355 z do woda 
mi osobistymi. Boisk' ż60 (tamtego1 roku 
byic 235), Klubów 51.5, o 11 mniej od 
sesziego roku. Ro^grańó 21.339 zawo­
dów. Za;’Jata 1925 i 26 za mistrao -stwo 
Pofi-ur. odznak nie dano, bo niema,.. 
W kasie, pieniędzy.

Sprawozdanie WG. i D. było jednem 
pasmem kompromitacji. Składa je. Dr.

■ i Kwieciński. Dłuższą dyskusję wywoła­
ła sprawa Nawrota, który Giebartow- 
skieęo ieżącego na ziemi kopnął pod­
czas zawodów. Pokazało się, iż w spra 
Włzdanin sędziego jest wyraźnie powie 
d-iane, iż kopnięcie było naumyślne. 
W G. i D- wymierzył za to kart? dy.lkwa 
Glikacji na. jeden miesiąc i to na.., gru­
dzień- P r. Kwieciński przyznał, |c m? 
•stąptanó,-tu wbrew" przephióm (od. Red. 
•- nataraŁcto, bo’ cliodżłlo o gracza Cra 
covń). Walne, Zgrfofc uhćiató uchwalić,-' 
by nową1 kasę ustałiófWlć, lecz Dr. 'Cć- 
hiarowski orzekł, ic  to ntóże być tylko 
wniosek^ nagły a tueRcwykly. Kraków', 
Górny Śląsk -i Lublin- stanowią blót i 
wtuprek ten jako narfy, te t.rży okręgi 
uf-pdły. (Od Red, — Lwów m u l sobie 
to japamiętać. iż Lublinowi bliżej ,do 

. Krakowa). Wobec tego Pogoń założyła 
votum separatum i. sprawa pójdzie do 
Województwa. (Od Sjcd. — To bardzo 
pB — czemu nić do sądu oddać taka 
Sprawę). Pókaż-alo się dalej, iż przy lo­
sowaniu mistrzostw nie było świad­
ków' (P.) — i zdaje się, że wogóle rfe 
losowano, lecz Cracovii elano najlepsze 
ttTininy.

Kwestja yotum zaufania dla WG. ii), 
wisi w poAvieti/:u-

Z działalności Kollegjvan Sędziów 
Stdawał sprawę p. Obntbański —poężcm1 
baz dyskusji udzielono mu votum zau- 
fanśa. .

Spcawy zagraniczne referował dr. 
Gctnarowskl w raicisće lueofcccuegó d;f. 
SżŁtkbwsktego. Sp.rawa puharu śtodfeo 
wej Europy zdaje się ~  w Lifie prze 
padła, wóbcc tego będą ro/grywki o 
puhar Europy, potżcm ^w yćięzćy -ókrę- 
gom  rozegrają zawody ■firraiiłowc ze 
sahą i tylko te drużyny pojadą na lgrzy 
ska Olimpijskie.

Sprawę zawodow reprezcntacyjnydi 
referował kpi, związkowy, p. Syno­
wiec. W r. 1926 grano 7 meczów, 4 wy 
grano, trzy przegrano — bramek 22:14. 
Gd początku istnienia PZPN-u grano 29 
razy (10 z Lurouą i 1 z Ameryką), l(i

Kraków, 21 lutego.

wygrano, 5 remi,s, 14 przegrano — t o  
mfck 52:61. Graczy reprezentaćyjnycft 
mieliśmy 79, z tego .Wacek grał 22 a 
potem Sperihlg 15. Tego roku gramy z 
Czechami, w Fśikm bą — zaś ze Sżwe 
cją w Poznaniu i z Węgrami we Lwo­
wie. Dojdą do skutku prawdopodobnie 
zawody z Francji" 3 maja w Warsza­
wie, 19 Czerwca z Riuńiiftią w Buka­
reszcie, z Jugosławią u nich. Do Ame­
ryki drużyna nasza nie pojedzie.

Skarbnik: p, Chocziier. wykazał dćfi- ■ 
cyt 14.427 zł. — sańie tylko z F.utónją 
i Turcją dały/15.000 deficytu. (Od Red. 
- -  Ale m  to dr. CetnafróY/skI z większo 
ścią Cracovii jeździł do Konstantyno­
pola)..

(PoiWyższe sprawozdanie z obrad 
sóbatalch podaliśmy uż w części imkła 
du WćaotttJsańSó „ślow a Polskićgcb 
R e d ),

DRUGI DZIEŃ' OBRAD.

J&szcse wczoraj .późno w  noc udzie­
lono uśtępiiijąćemii WYtóałówi a.bśóiu- 
'ioiRlm przeaw głóśóńi LwPWa i W ar- 
SEawy,

.tteiś rano wttififcek na ptżirańsieflto 
z.-iPu|zIb.V" P.ŹPN. <fc> Wirażancy uzy­
skał. większości dwóch tfżećfch — L.U.- 
błur bowiem, od głosowania) się Tl-steW 
mai, Zk otetób* w WaróżaWlfe był* tyl­
ko Lwów DWiarsząwia* przeciw- któ- 
ryfią Ida 'Wsipóiny-m fróJdem Górny- śl., 
Toruń i Poznań — głosując zupeteic 
medhanicznió. Wkóńcu pfóiesśedł wnio­
sek na pozmtawtorric sitedziby w Kra- 
kóWie, gdyż Lublin był za tem, miteo, 
łż jego dele-gaój. óśwfadćsjdi:, iż ich wal­
ne żynomadżente wyrażnte iitu poleaiło 
głosować tai -Warszawą (od Ród.,no, to 
ładin-i- ddegaśii, którzy łamią wolę Więk 
szóści i samowolnie głosują). Lwów 
założył praoóiw temu yótuM separatum:

Po uchWaidtifu iiiie/iiaćffliiydi zuikti 
Stdtutn w ybrano kofutóję W sprawie 
ZTtriaiiiy roagrywek o ufetrz.ost.wu Pol­
sk i Ma wniosek tej koimsjt uchwalono 

' nie rozgrywać mistrzostw w raku 1927 
- *  IćCiZ tylko rózegrać riiteteostwa o- 
kfęgówć — gdyby jednak „Liga"' PóW- 
'State, 'wóWćżan rózgrywki pójdą nór- 
/ nia.!iny>n to.rćm.

— Tii spraw-ozdawća nasz zaznacza, 
iż ro ż ł'* i ptawiu jest pćwuy, utwórać- 

. bić Ligi ble ulega kwestji.
Na Górnym -Śląsku stworzono1 12 dru­

żyn A-klaaOiWyeli (tuk PZPN. ratóje się 
w óstatulej cliWill prżeid Ligą), Kapitan 
Związkowy będzie obecnie układał re- 

.praiciitacje po parozuintonhi się z 9 ka­
pitanami okręgowymi:

Godzina'10 w Poty — obrady trwają 
(Mej i zdaje ■ się, pnscciągną się na claicń 
jutrzejszy.

W iK myśliwych.
Prsćd AYljhą „wiec. myrniwych" był 

by absurdem, Nie bólaló naa to* Có 
nam ireittg dolega i ćo -gćrsża, gióżi 
-wprosi; bataśtfófą naszemu góińóaar* 
•sttwu toWińćld«ftu. Nie dóść tegó, iż 
swierżyńlie ujltetej grógj żupelna - za­
głada -ze stfóny samsj p-rżyródy, ale 
rtfeżóży ją też W tóg zawzięty .j. chy­
try, ptż^bfegły i ó-kfiitey ^  tótetety 
-L  Gsfóulek — w-pykarz i kluśuwiuk.

‘(Dodał do 'tego i swaie dwa grodze 
Ma-gistrat' .i Wyiiiśerżył ńdm podatek 
od łirerf, p.idatek od. psa mydliWskle- 
eo  i kto wte — czy nić wymierzy je ­
szcze pódatku od spodni riyśłhyśkfch, 
torb i trąbek.

WkLoczaLc dóbrże sadła ża ' skórę 
zaiali, -kiedy aż nasza Wladża myś^v 
Lska, Małopolskie Tow. Łowieckie — 
Kwitoto brać .niyśliwśką na wiec i to 
bez różnicy stanu, wdeku i prżyuależ- 
ftośd klu-tow-ej. Sala K asyna. ofleer- 
stóćiio prży ul. f-fedry ledWie zdoła­
ła w cżćtaj wszystkich jtorritośćić.

A żć g g lila  to howażńa i petaa 
groży dla i&sz&gb l-oWicidtrwa. doW-ó- 
detn — obecność pfżetktetoioieli na­
szych władz polityćżnyćh, sądowych, 
u-ojskowych •- nić Widzieliśmy tylko 
przcdstuwicitli iuiasia. Na przewodfii” 
czącogo powolańo prezesa nasżoj apę 
lach, p. CzerWińśkłegO; obok żakiedli 
p. gon* Meravigl.w, prezes Pól. Zwią­
zku Myśliwych Jir. Bielski i sekreta­
rze — p. Biu.siadećki i p. Wcśołów* 
ski; Wśród tych, którzy megą nam 
-dużo Wi te-j sprawie pomóc. wid.żidl- 
śmy p. Lćórrtlana (województwo), p. 
STCfT. Norwid! - Neuge-baiie-ra i pułk. 
Zawistowskiego, P. Torwińskiegó (iro- 
li€ja)y prezesów wszystkieh jkłnbów 
myśliwskfidi Lwowa, i wieki, wtćlu 
znanych i cenionych myśliwych i ho­
dowców zwierzyny..

Sprawę podatku ód broni myślltw- 
fikiej tctoroWał radca Sandfcr. wyka­
zując bieappdstawhość ',i sżkod&Aiość 
tegoż. Rezolucje, po-stawa-oiib przez 
niego, jednogłośnie uehWalontf, tazm ią:

Odbyty dnia 27. lutego 1927 roku 
W iec Myśliwych we Lwo-wie:- l)  do­
maga się, by Miwsterstwo spra\b we 
wnęńrznych i Ministerstwo skarbu Wy 
óofaiy broń, myśliwską jukc. Przedmiot 
opodatkowania-' dia żwiązków Kontu- 
nalnych ż tak zwanego statutu wzo­
rowego podatku od •wsiadania przed­
miotów zbytku, a ■ tem samem ode­
brały tymże żWilązŁcińl lwdstawę for- 
ttafett « prawną dó wprouradżeniś te­

go ze wszech iniar rleuzasadakuiego*
i'Ućiąńt̂ vt=£-;o .w św'y,-.ii skutkach 
różnych półach gospodarstwa społecz- 
nęgó żga-bnegc, a dla związków :ko- 
hiunałaych zutietóe :ue m egącęgo się 
tóntovvać tw-latku;

•  ̂ .|2)póddaje pod rozwagę M MslerM va 
fiprau-' wewnętrauyOb, Mkńśtersty^
skarbu Miaifefęrśtwi rolnictwa i dóbl* 
ipifls-tw owych tudzież MiJii.stft sfwą
dla spraw?.; wojskowych sprawę zsp ro  
wa^s&tiifc n:sMeg<> 2 dó 4 zł. od sztu­
ki wynosić mającego poda.feu rejęgtra 
vyjiie®Ó, państwowego od w śzelitej
ibion-i, palnej w posiadaniu osób .pry­
watnych będącej, z bardżo wysokimi 
karami, .aa Zatajenie , 
śftókl broM, śtwłerdżdjąć', że blisko 
mu stojące sfery myśliwskie, a. « e -  
wątpliwfc i myślAwstwó całej BoJśki • 
wprowadiziWiie tak PómySlińcgć poda- * 
fku od broui powitałoby przychylnie.

3) 'sSwraca śię .d ó  Ministerstwa shr 
wewiiętrzńych z wnioskiem, b y  u- 
e-hwalonegó przez Radę miejską,..śt-ół.. 
-u). Lwowa podatki: nic 2atWiefdj&).

W sprawie klilsoW-iiitWi i w-iiyk^p- 
stw a ucŁf^tlódio- WeżWać Wśzys&ie

' wliłdze oe-intraine, Wójewódisklć j 1. Ł1- 
stancjn, by sżystkitoi stojąćym i do ićti 
dyspozycji środkami prżóćiw.daialaiy 
Kłhsowutoflw-u i WiiykiirśtWut żagra-. 
żującyih tak powuż-trej gałęzi gośpo* 
tlarstWa kraJoWesó, jakiem jest racje* 
ualuc liówtoćtwo.

W  dyskusji, która nad temi reżclu- 
ejami się wywiązała, zabierali gtos 
Pb. Loornraiiii bróf. X. Obitoński, prćz. 
Gzćrv, ńs-kii, płk. liószówśki. dyn Bie 
siadćcki, dr. Aićksiou'icz i W. iii.

'Uchwalono nadto dodatkowe %Viiió- 
śkil p-p. naćz. Leorjtauą, pik. HośżOW 
stót-So (koirtfola Magistrat-r! riad sprże 
d-uą ■ zwtierzyay — zjąće wcłiie śpfzc- 
-dawać tylko do 14. lutćjyi, a ile ićk 
tlż-iś jeszcze wisi na ryńku), dr. Alć» 
kaew iośa (opluta za psy liiyśtiwiiikie)
S dyn BlesrądaŁMcso (kontrola . ilad 
aprzódażą bf,cmi i autauięji)-

Pfzewodnicząey p. prezes Czerwiń­
ski óświiadcżył wkćńcU zebranym, iż 
już dwa lata teińiu wydał w 'sprawie 
fctósuWAictwa ł w-iiykarstWa okóbiik, 
Iby przestępstwa ua tern polu ostro 
■karano, wyraził też żyćzcufc. by w 
takich; sprawach ewentualnie wprost 
do rtiegu się odńoszomo.

Fakt przybycia na teii wice przed- 
stawićleh naśzyóii władż, uw-ata ńy 
iżą dóbr-y progćOśtyk dli 'myśłiw'stwa.
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JDcitożą oni zapewne wszelkich sitiarań, 
by podlesie im organa ostro i sku­
tecznie walczyły ze straszną w swych

skutkach kieską naszfeso i&>wlitechva, 
klusuwufatiwem i wnykars-twem.

R. W*

I  V. Iw o is liego . okręgu sokolego.
\ .Wczoraj w  południe odbyła się w 
^Śeftdej sali Sokoła- Macierzy podniosła 
uroczystość przy współudziale licznie 
■zebranych członków wszystkich gniazd 
lwowskich, tudzież nowopowstałego 
gniazda zsmarśtynowskiego. Związek 
jsokoli uchwał?, swego zarządu w W ar­
szawie z diria 3.0 października. 1926 r. w  
uznaniu wył sit tiych zasług, położonych 
vi  szerzeniu i ugi Ulitowaniu idei sokolej 
nadał wiceprezesom dzielnicy małopol­
skiej we Lwowie dr. Stanisławowi Świ- 
gostowi i dr. Aleksandrowi. Małaczyń- 
skiemu, naczelnikowi dzielnicy Włodzi­
mierzowi Świątki ewiczowi, zastępcy na 
czehifci. okręgu: Włodzimierzowi Cho- 
midcieniu, prezesowi okręgu Filibcrlowi 
Czaykowokiemu, prezesowi Sokoła-Ma- 
ćiorzy dr. J ózsiuwi Borowcowi, Marii 
(Opieńskiej i Romualdowi Kwiatkowskie­
mu prawo noszenia zaszczytnej odznaki 
sokolej. —' Nadesłane z W arszawy od­
znaki i pisma, stwierdzające nadanie i 
prawo ich noszenia, wręczył uroczy­
ście prezes okręgu Czajkowski każde­
mu z oiiznatzonych jz podniesieni ich za 
sług i złożył przy tej sposobności ser­
deczne życzenia dr. Małaczyńskiemu i- 
mienlem okręgu i zebranych z okazji 
przypadających w  dniu tyra jego imie­
nin, co Zeibrarid przyjęli freuetycznymi 
oklaskami. Dr. Małaczyński podzięko­
wał imieniem wszystkich odznaczosiych 
za manifestację, jaka ich spotkała, a. 
nadto podziękował od siebie wszyst­
kim za.:życzenia. Po przemówieniu dh. 
Żmudzińskiego zgotowano serdeczna 
sokolą owację zaszczyconemu również 
odzniaką prezesowi bkręgii Czaykow.. 
okienni, który wzruszony tern głęboko, 
podziękował serdecznie z rozrzewnie­
niem.

Następnie wręczył prezes okręgu 
Czaykowski pp. Roszce Romanowi (S.

M.}, KaniriJcowi Józefowi (S. M.), Fiał­
kowskiemu Adamowi (3. Jł.) i Licht- 
blauowi Józefowi (S. 10. zaświadczenia 
zdobytyich nagród w zawodach dzielni­
cowych, odbytych w dniach 25 i 26 
września 1926 r. w Jarosławiu, tudzież 
Zdzisławowi Kubierskiemu (S. M.) dy­
plom i żeton duży, jako I nagrodę w  
zawodach lekkoatletycznych okręgo- 
wycli, odbytych w  dniach 18 i 19 wrze­
śnia 1926 i. we Lwowie.

Z kolei zajęto się nadchodzącym jubi­
leuszem, W  bieżącym roku — jak wia­
domo — upływa 60 lat od chwili .pow­
staniu pierwszego gniazda sokolego na 
ziemiach polskich. Rocznicę tę czcić bę­
dzie cale sokolstwo polskie uroczystym 
o©ęłio.dem pod egidą Sokuła-Macferzy 
w dniach 5 i 6 czerwca br. we Lwowie.

W  piOgiam jubileuszowego obchodu 
- -  który jest już w ogólnych zarysach 
ustalony — wejdą różne ćwiczenia .So­
kołów i Sokolic. Okręg lwowski, jako 
jednostka najbliższa organizacyjnie Ma­
cierzy Sokolstwa polskiego, musi uczcić 
jubileusz swego gniazda centralnego 
przez obowiązkowe wzięcie udziału w 
ćwiczeniach i uroczystościach, przez 
wystąpienie jak największej ilości dru­
hów umundurowanych i ćwiczących. - -  
Pizcdcwszystkiem gniazda lwowskie i 
podlwowskie, na które będą zwrócone 
oczy wszystkich uczestników uroczy­
stości, wamy dać w tym względzie 
■przykład i dopomódz Macierzy w jej 
pracach przedziotowycn i zlotowych' —

Po przemówieniach na ten temat pre­
zesa okręgu Gzaykowskiego i prezesa 
Macierzy dr. Borowca zebrani druho­
wie i druhinie zgłosili się licznie do po­
szczególnych komisji i zapowiedzieli 
czynny współudział w  pracach nad przy 
gotowaniem a następnie przeprowadze­
niem programu uroczystości.

law inie sekcji kelsrskiej LIS, iPeguń,
Dnia 27. lutego br. odbyto się orga­

nizacyjne zebranie nowo powstałej se­
kcji sportowej w łonie LKS Pogoń, a 
to sekcji kolarskiej. Zebraniu przewo­
dniczył p. Lang, znany przedwojenny 
kolarz toro wy, sprawę regulaminu re­
ferował pruf. Wacek, zaś program 
zawodów na r. 1927 przedstawił p. 
St. Ignatowicz.

Po zapewnieniu za strony p. rad­
cy Ś wigierskiego* wiceprezesa Pogoni 
iż nowo założona sekcją może liczyć 
na poparcie tak moralne jak i finan­
sowe ze strony Pogoni, wybrano tytn 
czasowy zarząd w składzie: przewo­
dniczący —  vacat, zastępcą prof. R. 
•Wacek, sekretarz Cz. IgnaiowicA skar 
bnrk G. Butent, gospodarz K. Lang, 
zastępca J . Fross, kap. sportowy St. 
Jgnatowicz, członek zarządu C. Un- 
ger. —  Komisja sportowa: Lang, Bu­
tent, Wacek, Sti Ignatowicz. Fróss, 
Adler. -^  Rstalono: wpisowe 1. zł., 
wkładki miesięczne 1 zł..' rlla zawod­
ników 25 gr., dla ucz.estników bez 
wpisowego 25 gr. Wpisy do nowej 
sekcji można uskuteczniać w lokalu

Pogoni przy ul. Rutowskiego t  23, I. 
p., w poniedziałki, wtorki, grody i 
piątki od goclz. 7 wiecz. do 9 —  nad­
to w składzie %  my p. Langa przy 
placu Mariackim 1. 6 (pod kawiarnią, 
de la Pakt). Posiedzenia zarządu se­
kcji będą sk; odbywały w miarę po­
trzeby co czwartku o godz. 3.30 wie­
czorem w lokalu Pogoni,

Członkowie sekcji mogą korzystać 
z lokalu Fogoni (szachy, ping - ixmg), 
nadto brać udział w współnj^ch ćwi­
czeniach gimnastycznych i boksu pod 
kierowinictwem por. Barana. — Adres 
sekcji: Sekcja kolarska L. IC S. Po­
goń, Lwów, Anczewskich 6 u p. S t .. 
Ignatowicza.

W yrażamy radość z powodu założę 
nia tego. nowego ośrodka kolarstwa we 
Lwowie i spodziewamy, się, iż nowy 
zarząd dołoży wszelkich starań, by z 
powrotem wskrzesić stare, świetne tra 
tlycję kolarstwa tak sportowego jak i 
turystycznego —  czasy Pintschertów, 
Langów, Michałowiczów, fiemerlin- 
gów iw. in. Szczęść Boże inicjatorom i 
nowemu zarządowi.

Zawody narciarskie i hockeyowe we 
Lwowie nie odbyły się z powodu od ­
wilży. — ' To samo stało słę i w  W ar­
szawie, gdzie mistrz. hockeyowe 
AŻŚ-ii nie doszły do skutku.

Zawody w piłce nożnej odbyły się w  
Warszawie (Varsovia-Czarni 4:0) i na 
Górnym Śląsku (Katowice 36-§ląsk 
2:1) w Katowicach.

Zakończenie raidu narciarskiego 
FIW F. W  sobotę, dnia, 26 lutego przy­
byli na dworzec wiedeński w Warsza­
wie uczestnicy raidu narciarskiego .Su 
walki-rfowerla. Tu powitali, ich dr. Or­
łowicz imieniem Z. Z., p. Sikorski imię 
niein Związku Dziennikarzy Sport, i 
dr. Zawadzki dr. FIW F. ■

Warszawski Okręgowy Związek 
Pływacki. W  Warszawie powstał pią­
ty z rzędu okręg pływacki, m. czele 
którego stanął pułk. Są sęczka, zastę­
pca itiż. Lewinson, kpi. sport. • p. Pa- 
wski. ’

Przewodniczf zebraniu p. Majcher.
Wosterów. W  nuędzynip-cdowych 

zawodach narciarskich o mistrzostwo 
Tatr w biegu pań na 3 kim. pierwsze

miejsce zdobyła nasza mistrzyni p. Lo- 
teczkowŁ. w czasie 16*42 sek, 2. Szcze­
pańska (Cieszyn), 3. Thom (Westerów)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Wiodeń. 27 lutego (CS.) Mistrzostwa 
I Ligi foorbalowej: Lporldub — Rapić 
4 :i  ( 1 :1) , BAC —  FAC 2:2 (1:0), Sim- 
mering — Rudolfshigel 3:0 (2:0), Ku- 
koah — k/ienua 3:2 10:0), Austria - 
Slovai: (1:0 1:0), Zawody towarzy­
skie: Admira — Kifctery 13:1 (5:1).

Belgi ?d. 27 lutego (CS) Wacker — 
Jugosławii. 2:1 (±:0).

Praga. 27 lutego (CS) Sparta — Vrso- 
wice 2:2 (1 :0), Stawią' -  yic-tork 3 :ó 
(2 :1).

B.S.A. H i m m E i t u E
najlepsze i naitariszn 

■® ZATT^PCY
S- SCOTT &  L  PA W ŁO W SK I
184.1' MandEowc SpflIKa Spórtowa 
Lwń», (pod kaw. Cenirllnąf plac KlIItKl 7..

Z SALI SADOWEJ.

0  sfalsssossjamfB ^ s ta m E n ? 0 .

Wczoraj w niedzielę w południe s. 
o. Dworzak ogłosił wyrok w sprawie 
przeciwko Helenie Janowskiej, Mar­
kowi Wilderowi, Michałowi Jachimo- 
wskiemu i Oskarowi f  liegerowi, óskar 
żonym o oszustwo przez fałszywe ze 
znania przed sądem w sprawie' rze­
komego ustaego testamentu śp. Czy- 
żeka. Owóż trybunał uwolnił wszyst­
kich oskarżonych od winy i kary. W  
motywach podniesiono, ie  jakkolwiek

istnieją silne poszlaki zwłaszcza wo­
bec Janowskiej, której!-zachowanie"po 
.śmierci śp, Czyżeka było bardzo po­
dejrzanie, to jednak sąd nie znalazł ty 

■le dowodów, któreby pozwalały ua 
wydanie wyroku skazującego.

Prokurator zgłosił zażalenie meważ 
n osił..

Co do pretensyi cywilnych spadko­
biercy pogodzili się : z ■Janowską, od­
stępując jej część spadku.'

Dr. Roman ZagórsMi
dy?e*,ktor Partstwowegc Zakładu dla umysłowo chorych w Kirlparkowie.
po krótkJch i ciężkich cierpieniach zmarł zaopatrzony .ś\v, Balpjmcnta-

mi, drJa 27 lutego 1327 w 52 r. życia.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy zakładowej na cmentarz miejscowy
dnia i marca o godz. 10 przed południem.

. 0  tej nieodżałowanej stracie zawiadamiają

Lekarze, Urzędnicy j Fonkcjonarjtisze Zakładu.
h‘; '• ''--bf yjkĄ J ■, 1I,. ii.'lin l- JS;lip - ''V?a' 'łl!

uicjscowy !§ 

indi:. |

Ś. Y.

'flaro! Morzyclli:
inżynier

po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami,'.zasnął w Panu 
dnia 26 lutego 1927 roku, przeżywszy lat 55,

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek dnia 1 marca 1927 roku, 
o godz. 3 po południu i  kaplicy Anatomii (ul. -Piekarska J. 52) pa cmentatóJ 
Łyczakowski, na który krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza w 
smutku pogrążona

RODZINA.
Miejski Zakład pogrzebowy .CONCORDIA1’ ul. Sobieskiego 16.

Za spokój diiszy śp.

Kranika saortowa.
KONKURS HIPPICZNY OK- SOKOŁA 

MACIERZY.
Urządzony wczoraj konkurs hippicz­

ny OKSM. pań i panów zgromadził u 
startu 23 jeźdźców i 3 amazonki. Na­
grodę pierwszą zdobyła p. Garniewiczo 
wa na .,Indusie“ ołk. Potena, 2) p.

Voelplowa na „Gidranie“ por. Rutkow­
skiego, 3) p. hr, I. Rozśtworowska na 
,,Qogo“ hr. Rozstworowskiego. Z pa­
nów: 1) por. Kalusowski na „Nida11 14 
p. ul- 2) por. Rorytowski na „lndj.anin‘‘ 
L4 p. ul., 3) por. Solski na „Olimpiada** 
z 13 d. a. k.

dyrrkiora Krakowskiego Towarzystwa AYzajemnych Ubezpieczeń, długo­
letniego delegata I wiceprezesa Komisji rewńzyjiiej Towarzystwa Kredy- %

icwegc Ziemskiego 
zmarłego dnia 25 lutego w  Kralcoyde 

odbędzie się w  Bazylice archikatedraInej wc wtorek l  marca o g. 9,39 rr.no
*j a b o £ e 3 s t w o  ż a ł o b n e

na które zapraszają
| Prezes Krakówskiego Towarżyśtwm Ubezpieczeń ? Dyrekcja Idwarzystwu i 
ig. > ■ Kredytowego Z^em'kiego.



„S Ł O W O PO LSK IE'* rsr. rn z  dnia f o  M e so  f e t

Z N A K  Z O R R Y
'Cu2“ sItn,*^ f^ t^ 3eJr eTjganZjTT 
ttthfliki. v; gh .rółi dbugias FftfiS

. . ^ ^ . T . m < m r:Ł A ]ł2 !łś i-

n>A'm 'w iel k i.
i Poiiićdiiatek 2S km. ..Między fioc* i 
prząsktesaW
1 W tćrśŁ I m irta: „AldaSs gość. występ
Weksla ;!.MvńsktciO.
i ,
p!tA .m  n o w o ś c i/
» Póaiedctóifek 26 bW. „*el ćhlopC-iyk • 
i W to fćt, I Iir5irći. M.ltj ChlapigyiC •
I .- ,l • - ••• .'■ j
f : , " -Z • ■•-■■•,  •••
t Z A m  MAŁY.
| PdńitMMftk o 7.30: „Gdy kobieta p fiti-

Wioryk o 73 0 : „Ody kr,biota ża!>r.agAie“- ; 
Srdfta o 730: „Gdy kobieta zap.iagme .

( ćaw al®  o. 7.-30; „Doto wariatów* • tar- 
•*4 w 3 akt.'(premiera}, 
i ~ “'C< — '
! Itejo:- Sztuki PpiśtóoŁ r f  Mwiactó <
Ąw zabudowaniach Hetek ■LVWH£3°£'**91 
WftAaftk otwartą códatićuiUć ..o* gocu* *u 
ratm -a© gbda. & witttbredu. -*- w»tw«o. 
osoby.-* ?.Ł
y óss£V.'i!
.. TO\Yaiaj(5hvttj Przyj. S?f&k Wękttyets
j(Gmaeh Mużęmn- Przerdj?słow.ei&» *J15 Ha c  
juk PzfedusaysijaCłi 1). Wystana graiiki ar­
tystów jugosłowiańskich , od 10—-3.

S5£-î SSS5
—  tto  nntttófu dj:lsleisis«o dołącza? 

'my następny arkusz, ńaszćga. dodatku 
pówieścio-wegó „^rWlslfcAsttyo losu ,.

ESffigjsSS

— Z czytelni Aka«temickf4.; Stara™ 
tłicm żarzĄdii C zytcl® ., AkademlcKlej 
'odbędzie się w  środę 2 ńiawa br. • ó- 
godzinie - 7 wieczorom, w • i6fat.it w i -  
snym przy ul, Łozińskiego 7, odczyt 
pwf. ''Stanisława GftbSfcffiS© Aa temat: 
„Taki powinien być ustrój naszego 
państwa?**. W  piątek zaś 4 instea br. 
o godzinie 7 w ieczorem , odbędzie' się 
\y tym marnym lokalu odczyt proi. Lu- 
fiwika Ekrlicha pk O mocarehynwe 
slanowiśfew Polski Wśród asńrodoW- » 
W stęp nu odczyt wolny. Goście muc 
widziani.

— Program Kasyna 1 Kola Id. art.
na bieżący tydzień: W e czwartek dni, 
■Ą marca *1927 r poćzątejc -punktuałnie
0 godzinie 20-tej ;,'Wi:ecż5i>-.mośiikltaP.. 
sklej" ze wapóładziałem „Edia-Macic- 
rzy“ pod artystycznem kieróWtiifciwem 
dyr. J .  Ranek, prol. Lesława Jawor-: 
skiego, Felicji Misky, śpiewaczki i proc
lauiuy lllasiewicz-Stojalówskiei.

— a&zd Prawicy Narodowej we 
Lwowie. Wczoraj we Lwowie w sali 
instytutu Technologicznego przy ul. 
Żimorowicza S> obradowa! zjazd ..*rawl 
cy Narodowej.. Ptzewoduiczyi b. mar­
szałek Niezaibitowski. Obecni byli de­
legaci oddziału Krakowskiego,. Warsza­
wskiego i iódzkiegó. Referat potttycż- 
,ny wygłosił ks. Janusz Radziwiłł, orga 
nizacyjny dr. Dobrzyński. sekretarz 
Prawicy Nar. Następnie dokonano \vy 
borów zarządu oddziału miejscowego: 
prezesem we Lwowie obrany został 
marsz. NiezaMtowski. v ,| .i •

— Stow. „Gwiazda" urządza we 
wtorek dnia i marcu im,-ostatni w  tym 
karnawale „Wióoattfek śiecMowyT % 
tańcami dla członków i wprowadzo­
nych gości. Początek' o godz. 9 wlecz.

— Wśccrornica szkolna. Sfarańiefti 
Kola rodzicielskiego gitom .11. im. Karo 
la Szajtiociiy odbyła sic oucgdaj w . 
gmadn.i .szkolnym t^ieczotiiica dla ucz­
niów i ich ró-tfeffij która zgroriiudzila 
kilkaset., osób, "L liikjatywy-prof. Bore­
ckiego i JrtSilfeo-wsliiego -zd-wiązai sic. • 
komitćf-rp-fizioidśkl, który znją}, -sic 
przygotowaniem fantów do- loteryjki i.

zaś1! prolesórowie JitSilkowski
1 Dembawskf zniieli się produkcjami 
młodzieży. W ieczór zagaił prezes Ke-.'' 
la "red. Wł. ŚzenUerowicz. podkreśla-' 
jąc znaczenie kół rodZicielsklGh,. sto-su- 
ntrk ich do szkoły pocańth chór mlo- 
dltieży wyszkolo-uy przeg.- profv Dubro- 
wsklego odśpiewał kilka pieśni, szereg 
zaś uczniów, pod n;Ui>.-orciu p ró i Jasi- 
'kó-wskiego wygłesiip impawlogi i. wier­
sze -okolicznościowe. Loteryjka,' kolo 
szczęścia i produkcjo nlandulblistów. 
uzupdtnily bard-zo„sympatyczny. • pro- 
grain. Radość dzieci była tern większa 
* c  komitat pa/i z dyr. Jaisiełwiezową na 
czele przjrŚotp*wat obfity bufet, który 
roz??aWioaa - młodzież .. do. c n i  wypróżni 
ła J  Wiećżotńićę -zarzozyćił' swa- o fe-

„Apolio“ wySwitetia obecnie egwtvtófly dramat pt.

, llWICHliSil: Ż91I MIHIMBlI
I jY i  Guunar Tołnaes i Karina Btlł W folach gtówrtyffli,. — fóźżąwk pfOgramrJw

ó gô łż. 4-iej popOinUiiiu.

i o i t a i a  z ks; I, Radziwiłłem.
■: ‘ ŚRfiĆilALNY W YW lA b „&LOWA. FO LSIGfiG f)",

Lwów, 28 lutego.

'Przedstsydcici m t o m  Pdi&&%óu, 
korzystając t  pobytu we. Lwowie pre­
zesa Rady Nicżolnój Prat\dcy Ńiuódó- 
\vej księcia Junasza Radziwiłła Ż Nie­
świeża, udał Się. do mieszkania hr. Za­
moyskiego, gdzis ks. RadżKvlłł .żi- 
rrżymał i nżyśkał rozmowę aa Szereg 
ifriteresująćydi tematów, zwiażupycli z 
ipolityką m w ic y  Ńafo-dowej.

—■ Jaki jest stosunek Prawicy Naro­
dowej tte kwestii reformy rolnej?

— Jest' tć toiriiłt oibreynn i trudno 
Wyczerpać go w jedn-ćm zdaniu. 
dniezo uziiaiomy kóilłccżność przepre- 
wadzeoia-refcamy roldej. W rmsó-m Pó- 
leciu nui ona jednok być' wykonana w  
drodze ewolucyjnej. Na pierwszyrrt pla­
nie stawiamy kwestio ure&ilowadk mu-
Źćlmośd i końiasaćji gruntów. PoZate.nl 
uważamy, że sprawa reformy rolnej sa­
rna' przez m  ro-zwiąanje J*rzez t. «vv. 
dóbrowoiiią parcelację, która przybiera 
bardzo szerokie .fOżiniafy, Zaśadńieza, 
'spmWą w zakresie reformy rolnej jest 
zapobieżenie wyczerpaniu się inni&j- 
saoj' własności, gdyż iak w-iadomó — 
większa' jiiż ślę wyczerpuje, Dsiś, fla­
sze in zdaniem, ta sprawa wymaga lista 
Wówego, załatwiania. Tu italezy też ści­
śle- ;z reformą rolną związana kWeśtja 
platio-wej frmiigraeji ludności za- granicę i 
kwestia ńprzeuiyslpwienia miast, bo sa­
mym rozdziałem ziemi nic nie wskóra­
my.

— - Jaki fetTstasunek Prawicy Naro- 
dowej do idei fedc/ralistycznej?

—  Mówiąc o tych. sprawa:1’., musimy 
stanąć na stanowisku,- że p-u-siadańty pe­
wne urnowy, które nas Wiążą. Mamy

. więc między hyiettó traktat z Sowie­
tami, który musimy szanować, •Nie mo­
żemy mieszać się do spraw obcego pań 
stwa i propagować coś takiego, co by­
łoby mieszaniem sie Polski do wewnę­
trznych zagadnień tamtego państwa i -je 
go stosunków, To też musimy zająć od­
mienne stanowisko w zakresie zagad­
nień kici fcderalLstyczucj niż to O-statnio 
Uczyniła nasza łcwlca up. w „Gło-iia 
Prawdy“„ gdyż pragruerny unikać za­
targów z sąsiadami.

— A jMd jest stosunek Prawicy do 
kwcstji mniejszości narodowych, a W 
szczególności nmlcj&zoSći ruskiej?

— Uważamy, że pewne kulturalne de 
syfleraty tych- j nui-ejśMo-ścl muszą być.

' uwizględniOtne i nic luOżemy W sto a n to  
'do nich używać tych' morćd, jakich u- 
żywano ny. w-obec lJolaków w Nicrn- 
cżećh. : Interes jednak polski ittuśł być 

■zawsze uwzględniony, a bezwzględnym 
•'naszym postulatem Wobec. miiJćjszóścj 
jest ich lojalność wobec państwa pul- 
sfeego. Wszystko to dotyczy oczywi- 

' ścić i mniejszości ruskic-1
Jaki jest pogląd Prawicy ha spra­

wę tiaiiiotóądit,' a w sżczególttości Ev.c* 
stję ordyitac# wyborczej i żapewdn&nia 
żywiołowi polskiemu wpływu należy­
tego na samorządy

— Właśnie stworzyliśmy • dżtś . We 
Lwmwis. ćddżiUł nśsiSSo stfOńńłatwa, 
który nia m. in. zaznajonuć je t  te:n za­
gadnieniem z puuktii Wodzenia tutój-
sżych potrzeo. ŻafcadnitóO iabrzpieczó- 
ny rntiśi być interes państwa i interes 
mrdcjśtóścii poiskićj na tut. terenie. Nie 
można jCdutk będfle Cinfcąć prZytetM 
iiiterOsów mniejszości jitiiyck gdyż 
trzeba de wyclwwywać : iojatirycii .o-
bywittel, jpaiklWa.

— Jakie horoskopy- jjna książę na 
przyszłe. Wybory sejmowe?

— To zależy od niówńudmnych Jest 
nią-W'pierwszym rzędzie ordynacja w y. 
boreżi. Śtcitoiy na stanowisku żińlany' 
ordynacji w tym kietunku, aby m. in. 
iufeiiićftCja tp-łejsfca i wiejska TRiałń za- 
bespioczońy wpływ. Pracprow-adzenic 
wyborów na podstawie obecnej ordyna­
cji wyborczej Uważam za szkodliwą dla 
interesów-’ państwa. V\r/'obao!iych’ stosun­
kach do niczego, dobrego .to nic dopm- 
wa-dzł. Sejm zaś winien wreszcie' m y- 
śkać wyraźna oblicze.

— Czy, zdaniem księcia, wybory po­
winny odbyć się obecnie, czy -też nale­
żałoby je jeszcze Odłożyć?

— Nad tą sprawą, specjalnieyflić za­
stana wialiśmy się. Byłoby pożądane, 
aby wybory odbyty się oczywiście w 
terminie przewód zlanym' Konstytucją. — 
Aic w każdym razie pod żadnym wa­
runkiem, jeszcze raz podkreślani, ale r.aś 
podstawie obecnej .ordynacji wybo!rczej.«

— Jaki jest stosunek Rriw icy, Narodo­
wej do Obozu \Viivlkiej P o lsk i? .

— Określiliśmy go jasno. Członkowie 
Prawicy Narodowej nie .mogą należeć 
do Obozu Wielkiej Polski, Motywuje­
my to tem, żo Obóz Wielkiej Polski wo 
bec istniejącego'- stanu meczy zejąt sta- 
nowisAO wyczekujące alo megaty wne. 
My zaś Odwrotnie: uznając fakt doko­
nany źa istniejący, zgłosiliśmy goto­
wość współpracy, aby dojść do normal-

. mego stanu, a przedew-szystkiem do Wy 
jaśnienia ustroju samego państwa, który 
dziś ma charakter przejściowy.

—  Co książę sądzi o sprawne prze- 
trzytuywmila gc-ti, RozwadoiWsklcgo w 
więzieniu już prżcz clzicsfąty miesiąc?

— Przcdewszystfciem zasadniczo: je­
śli są zarzuty, to sprawa winna - być 
wytoczona przód sąd. Przetrzymywa­
niu. zaś scb. Rozwadcwslfiego w  wie- 
tieiLkt bez wytoczenia mu sprawy u- 
ważuin ż punktu widzenia iittercsn pań. 
st\Va ża zjawisko 'ujemucya ze względu 
na osobę więzionego za krzywdzące 
go, bo gen. Rozwadowski nie zaslngEje* 
dZieki swym zaShtgom na lego rodzaju 
postępowanie. Nie wchodzi ono w każ­
dym razie \y ramy praw órządiiości.

Na tćni zakończyliśmy rozifiowę z ks. 
JauUsźem Radźiwiłhiti, który w pół go­
dziny po tej rozmowie opuścił Lwów, 
Udając ślę do WarSzaWy.

(ki. lir.).

Zadowolona młodzież warięsiła serdc- 
estnej okrzyki tu-t. cześć dyr. ghuti. Ja - 

. siewicza i -jjrofesorów. Dź-lęki' olianio- 
ści ob&criych - fundusz ha sprawientć 
jssttaildaru szkpllicgo został pokażtńc 
zasilony.

-ssa.®2sas
-. rr- łisttlo ‘jacżywa-wl 13 * ł. Wczo-raj

• oddano do aresztów • Bcnla-Sllbt-rtnaii- 
na, ptaka lwowskiego bsz zajęcia a już

• karanego,-■ za.kieszonkową kradzież 15 
zR na szkodę Anieli łidjwau (Na Baj- 
kaćlf id). Brugim1 rajsem’ B eu iir-tó ó ń ii. - 
Si& chyba pi-zypAimpim na 150 i i

— Właściciel porwańęyo wićprzuka 
odkryty. Zalcdwio policja odebrała 
przedwczoraj jakimś dwu „sportu 
wcc>m“ wiezionego na saiiuczkach wic 
ptzaka, a oto zgłosiła się zaraz/Mireja 
Rogala (Gipsową 14)-i doniosła, że to 
porwano, jej uhibicuca wartości 200. zł. 
Nieboszczyk,. wrócił do domowych pic- 
Ifszy,.gdzie po przyprawieniu spożyją 
go domownicy, zalewając się metyle 
łzami, .ile „mocną".

— Bariach iier>bb bez garderoby. 
Piżykrą- uiespączunkę zrobili złodzieje. 
J^ la c ijo w t.

do jego ińie szkania ■(Sżpitafca- ŻS), ^ -y - 
kradli' gardćfój&if" ^«r • iylteł- tttt£ą  ale f 
dśrnską. Pińsiwu B^śćhckti ńie *>-. 
żdfófeimy sytiittóji 

-i- Ładiiy Fitórbemić S e fe -
ffiafi, WłaŚći&jelce śkternj: z  .wę&faśtti* 
ó m m k i  l f $ .  zantięĄkś&f 4
ŹóikkWśkiej. .!?<? W-ykr^dh. m m m
śprafk-y w flittey ze wedhrt żg 
275 icl Ładny- tkjtif tepefyf 'i je-iełi p. 
Filórnena żóa;aw'i:ła na S ć  &Ź&PŻ&: 
kiom nieświeży towar, t> kff .ttó m - 
zdióścimy riaRęperw- ópiu-ifśtwa. : 

Lwów 'to m  M kół^ÓW ' pttfte 
.Lti-^hsn.6! sa.ttrif$l: Lfrsffianś- 
ty w- Mikotajó-wiie derti-ós?, źę £ W ?  
przy ul. -WsgawiJf’ f ukfifcfetoHd - i-nu' 
24 m. zefiru, Wi &. pFÓbi-s, tetógo : m:
drelićhti i 1, pakM ek w a r tk i :
500 zł., Czyli akuratnie wszystko,,.Co p. 
Samuel wiózł ze Lwowa, m  -dema. Na. 
drugi raz .irważa} -psa, pętak L asfte tó , 
na tt&ćty, ba we- Lwowie wi-sfe jest 
takich, kiorżyloy beżpfattttó ćltófeB *%’ 
ubrać. W  Mffetrfajffwfe pewnie tafeiełt 
bi&mu. :

Kto śtrt't&8. « S ty  ś< «M ieetk #  
P ó s t., SadóWsfej Cfeiilóśł; że ofyss-ał. 
wczoraj dWą strzały na ni 
ckićli, alp kw strzela? nić ćaio eię Óś6a 
lić, Osiem łat, fóasa atifetby tdkts& 
strzałom cBftćby ua nl M iteak& fo — 
ńfe -zdziwiL Bziś inne się- o tćra w  
gazeta ełL

~  -Zgoa ^ © h fe a ,; FrżM pi. Shzeie-
c-kim 15 zmarł nagie w swojem .mtesz--. 
kania Jan tfiirówka lat 69. zawodośyy 
żebrak. -Wedk ■otzćesrepii leM tżż dr. 
Kieks.noNyskićgo — Surówka, zatarł na 
wybuch krwi. .Zwłoki odstawiono do 
zakładu medycyny sądowej.

SAM OBÓJSTW O p o d  z im n a  
WODĄ.

Zimna W óda, (Teł, wł.). Duła 26 bhf 
pp-z-bawu fej. życia m e z  powiesżćflie 
Filip Sejf, g sM  w Zimnej Wodzie. Po 
wc-dena samobójstwa była nieuleczalna 
chorobą.

PROGRAM RADjUKONCERTÓW,

Poniedziałek, 28 luteśp.-
Sztolihóhn, (454‘5. godz. 13‘30. fCp 

Lar et.
Monacisium (5357, gedz. 12l3Ó Kom 

cert gramofonowy.
Budapeszt, (556), gądz. 19*30. Trans- 

.misja, z teatru miejskiego, 'Ostatr.ić 
wiiukMJtófe!, Muzyka cygańska z ■ ho­
telu Minjgaria.

Wiedeń, 5L7‘2, godz. # 1 0 . Muzyka 
kameralfiai

Beriin, (483*9, godz. 2C‘30. Karnawał 
w ' muzyce.

Bruksela, 508*5, godz. fySÓ. Kon­
cert radjoorkLestry.

.Praga, (34S'9, godz. ■ 2215. Muzyka 
taneczna.

Londyn., (361*4, (18*45. Orkiestra, t  ^  
atru Ri-rllo.

Oslo, (46.1*5 . godz. 21*30. Recytacjtu
Wars;2av/a, (1!11), godz. 18. Trans­

misja lhuzyki tanecznej, 19*30 Komuni­
kat rolniczy, 20*30. Koncert 'wieczorny 
muzyka operowa.

IfAsirA-rfir ^Sżystkićh stacji odbicramr 
R w JW t  I ?  codziennie. Prosimy r.as 

oowiedzić.
„ K  A  D  2  Ó * K  £ N O F O T * “

Lwów. J .  3 Maja Ko. 11 a, Tefaf-ja 34-?6 ,

PO PIERAJM Y CELK TÓ W A . 
RZYl3lTVA SZKOŁY LUD &W EJ.
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R ozta rU aże ł.
^Szczepienie przeciwsjskarłatynoy/e. 

Dowiadujemy się, że iloftć szczspień 
:och"oniiycb przeciw szkarlatynie oar 
dro zmniejszyła m  wskntek tego, że 
łuŚrigść, .wobec opadnięcia epidemii, 
niechętnie poddaje się. 6j*źępMt£ii Z 
‘tej lacii Departament Zdrowia po­
czuł się zmuszony do skasowania 
szargu kolumn. Prócz kwl turon prze 
ciw szkarłatnie pracują jeszcze na 
terenie woj. wschodnich koitiminy 
przeciw tyfusowi plamistepw. Próby  
nowej szczepionki przeciwko tej cńo- 
rohię przeprowadza Państwowy In­
stytut Hygieny, wyprodukowując ją z  
kotu, szczepionych tyfusem plamistym

r r  Masiwuw słuchaczy. Przedstawie­
nie teatralne dla 109-tu milfeonów słu­
chaczy odbyto się oczywiście w Sta­
nach Zjednoczonych. „AudathoiiLm Te- 
atre“ w  Chicago wystawiło „Fausta" 
— G.ounod‘a, dzięki zaś -50-otu mikrofo­
nom, umieszczonym na scenie i wiido- 
wili, śpiew i muzykę wysihidiało 100 
milionów abonentów, posiadających a- 
paraty radiotelefoniczne. Wobec olbrzy 
miłego powodzenia, którego ta  pierwsza 
próba doznała, dyrekcja teatfełna posta 
nowiła organizować podobne audycje 
co niedziel?, dla melomanów zarówno 
podbiegunowej Alaski, jak i po-izwrota; 
kowego Meksyku.

M-- Dzielni starej: „Ze szczytu tej... 
drużyny golfowej wiele wieków patrzy 
na młodzież sportową", mużna byłoby 
powiedzieć trawestując słynną odezwę 
Napoleona, w stosunku do szeregu gra 
czy, tworzących doskonały pod każdym 
względem skompletowany klnb gry w 
popularnego golfa. Czynnymi uzlenkami 
bowiem są: „król naftowy", John Rock 
ieller — 87 lat, generał Adalhert Ames 
- -  91 lat, pastor John Woelflkin — 83 
lata, etc. etc. Drużyna ta bierze udział 
w zawodach, odbywających isię obec­
nie w  Ormoud-Beach (Floryda) i jest 
niebezpiecznym konkurentem bez poró­
wnania młodszych graczy.

l i p l n e i i
(Korespondencja własna).

• •;)

Konstantynopol, w lutym.

m m k  iiESJLA

Dwa lata tein u prezydent republiki 
tureckiej Ghasi Mustafa Kerna] pasza, 
pojawił się w malej mieścinie anato- 
lijskiej w eleganckim kapeluszu na 
głowie. Od tego dnia rozpoczyna się 
w Turcji nowe era: era walki z tra­
dycyjnym fezem.

Od wielu dziesiątków Jat Turcy u- 
bierali się według mód Paryża i Lon­
dynu. Frak, smoking, żakiet,' mary­
narka nie różniły ich od nas wszyst­
kich. W ytworny jednak elegant ture­
cki nie pojawiał się nigdy bez trady­
cyjnego czerwonego fezu na głowie. 

Dopełnieniem fraka, lakierków, balowej 
koszuli zawsze być musiało ow o’czer­
wone nakrycie głowy. Niekoniecznie 
zresztą czerw one.. Zdarzały się -"ezy 
i innych kolorów, w wojsku noszono 
je barwy ochronnej, zresztą w czasie 
wojny światowej zmieniły swój kształt 
całkowicie.

Dla Europejczyka —- kapelusz jest 
nakryciem głowy, dla Turka jest o- 
anaka religijną. Dobry muzułmanin nie 
włoży na głowę naszego kapelusza, 
pozostawiając go giaurom. Fez nie 
jest pochodzenia tureckiego. Po raz 
pierwszy wprowadził go sułtan Mah- 
mud II., zapożyczając go od Greków. 
Fanatycy uważali podówczas, iż suł­
tan stał się giaurem. W  ciągu lat stu, 
od czasów Mahmuda fez tak się spo­
pularyzował, że s ta ł . się właśnie ze­
wnętrzną oznaką prawo wierności. W  
gruncie rzeczy chodzi tu właśnie ‘ o 
ten czysto zewnętrzny znak. który 
ma być emblematem solidarności re­
ligijnej wszystkich muzułmanów. Mu­
stafa Kemal z tą solidarnością prowa­
dzi stanowczą: walkę.

Chodzi nietylko o zupełne upodob­
nienie się pod względem wyglądu do 
Europejczyków. Twórca Nowej Turcji 
jest bezwzględnym nacjonalistą turec­
kim. Gotów jest zwalczać jedność mu 
zułmańską na rzecz jedności turec­
kiej. Wygnanie kalifa z Konstantyno­
pola świadczyło, .iż Ghasi nie myśli o 
oaństwie tureekiem jako o wspólnocie 
wyznaniowej różnych ludów, przeciw

nie państwo to ma być narodowo-tn- 
reckiem a nie mabomefąńskiem. To 
tłumaczy też zatarg jego z partrjar- 
chami, tendencje.:do zwalczania cha­
rakteru greckiego tej instytucji, a po­
pieranie duchownych prawosławnych, 
uważających się za Turków.

Obywatele tureccy nie dzielą się na 
wiernych i niewiernych. Ich wyznanie 
państwa nie obchodzi, ale muszą być 
ord Turkami i to nietylko Turkami ż 
tytułu obywatelstwa, ale z języka I 
uczuć. I tu jak w Europie nacjonalizm 
staje do walki z uniwersalisty oz'iemi 
dążeniami danego wyznania. Dla czło­
wieka wschodniego ducha, strój ma 
głębsze znaczenie, niż dla nas. Kape 
lusz na głowie Mustafy Keniala ma 
świadczyć, że prawowierność i turec- 
kość przestają być ćzemś nierozd del- 
nem, jak były one niem dotąd.

Rozkazy poszły z góry: urzędnicy, 
oficerowie musieli włożyć na swe gło­
w y kapelusze i czapki europejskie. —  
Ghasi wygnaj fezy ze swego otoczę- 
Ida, delegacje, które zjawiły się w da 
wnych nakryciach głowy, nie zostały 
dopuszczone przed oblicze prezyden­
ta. Członkowie parlamentu, profesoro­
wie, dziennikarze, adwokaci masowo 
zaczęli nabywać kapelusze. Nastały 
dnie szczęśliwe dla nielicznych kape- 
luszników Konstantynopola. Najbar­
dziej przedpotopowe fasony znaj Iowa 
ły zbyt, sklepy były oblegane, melo­
niki i cylindry wyrywano sobie z rąk. 
Niejeden z Irapeluszmków wzbogacił 
się w ciągu kilku tygodni.

Nieszczęśliwi fabrykanci fezów za­
częli masowo bankrutować. Na maga­
zynach ich pojawiły się melancholijne 
napisy: „interes w likwidacji", ..sklep 
do wynajęcia". Kii.ienci poznikali. W  
wielu miejscach dochodziło do starć 
ulicznych: „kapelusze" atakowały „fe­
zy", strącały je z Iłów, wrzucały do 
wody. Jeszcze lat temu kilka, aby 
zdyskredytować polityka tureckiego, 
wystarczało umieścić w gazecie je­
go podobiznę w kapeluszu na głowie. 

: Dziś role się zmieniły. Fez budzi po­

dejrzenie o brak lojalności i ściąga nil 
•swego pos’adaczą poważne przykro­
ści.

Od dwóch la t1 w gazetach tureckich 
poważam miejsce zajmuje ^agadidctiie.: 
,.jak należy nosić kapelusz". Dawna 
grzeczność turecka doznała głębokie­
go wstrząsu. „Salanialek" — ukłoń 
turecki, polegający. na podniesieniu rę_ 
ki do serca, warg i czoła, ginie uś mer- 
eony przez zdjęcie kapelusza. Obur­
zanie głowy nawet w świątyni, nawet 
p rze z , duchownych (taka jest wola 
Ghąsi‘e.go) obala Wszystkie .dawne, za­
sady tureckie. Skoro punktem honoru 
dla obywatela młodej repubUki jest nie 
różnić się w -niem u .od.Europejczyka, 
to oczywiście procedurę kapeluszową 
chce on przeprowadzić w, sposób naj­
bardziej europejski.

Kapelusz ma jednak wciąż zajad­
łych wrogów Małe miasteczka anaio- 
lijskic, o ludności fanatycznie przy­
wiązani do dawnych zwyczajów, sta­
wiają największy opór. Otóż tu szosuj? 
gólnie Mustafa Kemal pilnie śledzi, a- 
ie b y  walka z fezami była w sposób 
najbezwzględniejszy przeprowadzona. 
W  tukiem to imlern miasteczku sam 
po raz pierwszy pojawił się w kape­
luszu. Zresztą opór słabnie, • wyrażą 
się raczej w wystąpieniach indywidu­
alnych, niż zbiorowych. Stara Turcja 
umiera, a umierając korzy się przed 
wolą i indywidualnością twórcy Nowej 
Turcji.

Sprawa kapeluszowa wykazała i ej 
bezsiłę. Fo kapeluszach można było 
już śmielej zabrać s il  do burzenia in­
nych tradycyj. Walka z ■ fezem była 
pierwszym krokiem: skoro się on u- 
dal, drugie idą łatwiej, .Takiemj. nastę­
pnymi krokami jest walka o emancy­
pację kobiet, zaczęta znów od walki 
l zewpętrznemi cechami niewoli- ko-! 
biety tureckiej. Po wprowadzeniu jed- 
nożeństwa, skasowaniu haremów, po 
usuwaniu dawnych czarczafów. jasz- 
maków ftp. osobliwości stroju kobitki, 
cego, zabrano się do zakładania euro­
pejskich szkół dla dziewcząt.

Kapelusz stal się symbolem scalc- 
nie Turcji z rodzina ludów europej­
skich. Wierzymy, żc nietylko kape­
lusz i krótka sukienka będą oz jakimi 
tej europeizacji. SI.

m

K a i d y  n a m e r  d o w o d o w y  s i ^  b ę d z i e  2 0  g r o s z y *

*.ŁP;\U I MK/ll-I/AZ 
10 groszy za wyraz.

_

MATERACE włesłanne i z tra-
wy morskifii p

L w ó v b  B a t o r e g o  2 . 659
KA PELU SZE i w oale żałobne p o leca  T op o ln Jcka , Ko-
' p e rn u a  -I.  1 1221
ZA b ry la n tjr , z ło to , p łaci najlepie j, Lw ow ski, Ja g ie l­

lońska 2._________  g j j
H O ^ Ę R lt', gram ofon y, m aszyny do szy cia  napraw ia 

tan io  Jak ó b  Rosenm an, Lwów, Akademldfca 26, te ­
lefon 19-61. 1468

. M U S U  w szelkich poko ji kom plet — poszczególn e — 
oraz a n iy iił p o leca  Zieliński, K o łłą ta ja  3,. sto larnia.

' _  :______________________  raso
ALFA . K nralnicka S. Pracow nia i sprzedaż w łasnych 

wyrubów trykotaży, p ończoch  i skarpet, przyjm uje 
zam ów ienia] Ceny niskie. >' 1143

F I R M A '
S. D R E M S L E f l  i S . Y  N O . W  I E

f> S . K a p i t u l n a  2 .  1S0U

przerabia i pokrywa n a j t a n i e j
w . S®4*. G O D Z I N  A C  igr

KOLORy i MATERACE.
KU PIĘ używany garn itur klubów ;. L isty  „U arnitur" 

Biu ro  dzienników B u ch staba. Ja g ie llo ń s k i T. 1840

CUKIdFł w szelkich doborow ych gatunków : grysik  kry­
staliczny  i zw ykły, k ostk i w karto,-,3Ch i na wagę, 
m ączka i t. p. poleca deta jliczn ie W yłączny sw ąd 
cu kru  3 a :  n ó w  k ( g m e s ‘i  K a p iiu ly J , 18--0

j / A l  n o y  koce, ■ materace, po- 
X ,  nuszki, prześcieradła,

poszewki oraz przerabia kołdry, materace 
po 7 zł. w jednym dniu tlOó

f e z .  Skibiński, Lwów, Kopernika 4 .
ty i l& o  n a y r s e c i w  S z K o w r ę n a .

( R O L J ^ K O M  I  S R 3 S E S Z E N S O M  R O L N I C Z Y M ;
dostarczam wagonowo i detajlicznie:

T C M Ą 5 T N Ę .
A T Y  — kostne i mineralne 

S Ó L  P O T A S O W Ą  -  krajową
S Ó L  P O T A S O W Ą  — stasstu.cką 40/42%

B iA IN S T ,
A ż O T K I A ? !  — mielony * granulowany.

S I A R C Z A N  A M O N U  
S A L E T R Ą  A M O T f-T W Ą  S A L E T F .Ę  W A P N I O W Ą  I

W A P N O  — palone mielone, oraz wszelkie inne nawozy sztuczne
Następnie:

U S P U L U N  - pierwszorzędną zaprawę nasienną,
Z E L U ‘ -- -o a n la  i  eie.rvxa 997

jedyne pewne środki przeciw myszom i szczurom.
I J Ó Z R F  K A R R A C H  -  L W G F ,  K o ś c I u s ł E I  18 . |

g‘5Q *ł. KOSZULE ZEFIROWE 11‘§Q Ą
w  W w  znajiepszyciri gatunKfiwzagr, I kraj. poleca • I

T K ft ' IWOWSKfl SOMU.II BIELIZNY t r C f l
f  w u  "  rrz ™ i= .L w ó w , ul, K o p e ra ik a 2 4 i = r r = r :  w t /  ’
Przyjmujemy rfiwmlei zamówienia z własnego I „asŁr czor ago materjału.

Zamówienia z prowincii załatwia słw od w rotnie. 1732

RE

I u ; : ; y . K A N i A  ł K L I i F Y  L O K a L I : 

8 groszy za wyraz.

: t j  H 1 '. p ensjon at „S oueczna“, d oskon ale wa­
runki wypoczynku, dobra dom ow a kuchnia, do bo ­
row e tow arzystw o. Ceny nizkie wadług umowy.

Hta

1776

P U i A ó i  .
4 grosze ra wvraz.

ZARZĄDCA ek on om , Holak, la t 40, żonaty, s -u k a  p o ­
sady zarar. Kowenice (dwór; p. ta m b o r. I52i

I IHIMe Ul ■■MMBB—
RD/.Nt U U M tSItN lA  

3 ar& ry  za wyraz
■MiMIMi.llMriWWMWBafa8«

T O R EBK I srebrne, m eta lo w i i wszelką b iżu ter j; n a ­
praw ia o ć  -3l* gr. solid nie i szybko W. Puszek. Lwów 
A kadem icka 6 te lef lk -4Ł  l #

jSamocbodj’ „FO RD 1*8
c i ę ż a r o w e  i X—2  to t io w u

sprzedaje firma 1664 jjj

LESHAPE“ Ska z o. p.
Lw św , Akademicka 1Ć. T s l  4 - 6 9 . !

* P O K O j um eblow any z osobnein  w ejściem  zataz, ul.
J  Sodow a l, 6, I. p. na prawo._____________________1812

Da .VI czynsz dwuletni z góry  za ,-okói z ku­
chnią." — L isty  d j  ad m in istrac ji S łow a Lińskiego 
-U czciw a umowa** Nr. 13 ,7łft

I ł P S C  g im n u a jk ilty  z dobrego dom u znajdzie b;.r- 
d ić  dobre pom ieszczenie, pierwszorzędne utrzym a­
nie oraz ipieke i-d 1 m arcu. Z głoszenia i bliższa 
w iadom ość w ad m in istrac ji pud Ł(Jp iuka“. i7Jd

Stanisław Gra&sk .

N a r ó d  a  p a a s t w c - ,
C e :u 3 '~  IX ,

■ Sedaktor .p^powiedzialnyi i zarsaacą drukand.:. WUfeeltK Aatcui..Skri^CEyńsJcI:, Z  drukarni „Słowa Polskiego", Lw6w. ZlmoTp-więza 15,


